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Ccwg 
Pr red Ui -iora t J. I-a strona 27 gr 
ta w. m/m I lam. strona 6 tam; w 
tekście 27 er.; nekrologi 20 gr.; za 
tekstem 20 gr.; zwyczajne 17 gr.: 
drobne 12 gr. ca wyraz, dla po-
szokujących pracy 10 gr.; nai 
mnlelsze ogłoszenie 1-20 z ł , dla 

bezrobotnych 1 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe I dwuko-
torowe o 50 proc drożę); ogłosze­

nia zagraniczne I trójkolorowe o 
100 proc drożej. 

Za termin druku administracja nie 
odpowiada. 

l i l i i na stanowiskach i-d ministrów, 
czy sprawa rozwiązania sejmu? 

P r e m j e r S ł a w e k n a Z a m k u . 
Warszawa, 6. 4. (Od wł. 

kor.). Prezydent Rzeczypospo­
litej przyjął wczoraj o godzinie 
12 w południe 

prezesa rady ministrów 
pułkownika Sławka I odbył z 
nim dłuższą konferencję. Na 
temat tej konferencji koła poli­
tyczne snują różne przypusz­
czenia. Jedni twierdzą, że te­
matem rozmowy była tak zwa­
na 

rekonstrukcja gabinetu, 
t. j . zmiany na stanowiskach 
czterech ministrów, inni nato 
miast przypuszczają, że rozmo­
wa dotyczyła ewentualnego roz­
wiązania Sejmu, terminu wybo­
rów ild. 

W godzinach popołudnlo-

P o z g o n i e c e s a r z o w e j 
A b i s y n j i . 

? «i 

wych premjer Sławek przyjął 
doradcę finansowego Charles 
Dewey'a i prezesa Banku Pol­
skiego dr. Wróblewskiego, z 
którymi omawiał zagadnienia po 
lityki finansowej państwa. 

Trzy projekty rządowe 
wpłynęły do kancelarj i se jmu. 

wnie dla popierania kolonizacji 
osadników w Ameryce Połud­
niowej w wysokości 

3 miljonów złotych, 
na wybory uzupełniające do Sej, 
mu I Senatu 182,000 zł., oraz na stęp zawodowych 

dotację dla Państwowego Ban- kredyt dla bezrobotnych miast terenie Częstochowy, a miano-
ku Rolnego na pomoc kredyto- i wsi. wicie w Gnaszyńskiej Fabryce 
wą dla Polaków zagranicą głó- —: : x : :— Manufaktury. Kasiarze zapo-

Warszawa, 6. 4. (Od wł. 
kor.). Do kancelarji Sejmu 
wpłynęły wczoraj trzy projekty 
rządowe o 

dodatkowych kredytach 
na rok 1929-30. Chodzi tu 

Wybrali jedną... najpełniejszą. 
Częstochowa, 6. 4. Po nie-

dawnem włamaniu do kasy ele­
ktrowni, miał miejsce drugi wy-

kasiarzy na 

Ostra deklaracja Centrolewu 
domaga się likwidacji „dyktatury" 

i rozpisania nowych wyborów. 
Warszawa, 6. 4. (Od wł. 

kor.). Wczoraj wieczorem uka­
zała się deklaracja Centrolewu 
tredćrgowana w niesłychanie 

ostrej 1 stanowczej formie, 
a domagająca się likwidacji tak 
cwanej dyktatury I rozpisania 
nowych wyborów. 

Autorzy deklaracji tej twier­
dzą, że od 4-ch lat istnieje 

faktyczna dyktatura 
marszałka Piłsudskiego ' że wła 
dze administracyjne uprawiają 
teror w stosunku do opozycji. 
Obecny kryzys gospodarczy — 
zdaniem centrolewu — jest wy­

łącznie winą i zasługą rządów 
marszałka Piłsudskiego. 
Pewien wyjątek stanowi o-

statni gabinet prof. Bartla, któ­
ry chciał pracować intensywnie, 
lecz B, B, kładł mu kłody pod 
nogi. 

Odezwa apeluje do sumienia 

obywateli I domaga się rozpi­
sania i przeprowadzenia 

uczciwie wyborów. 
Odezwę podpisały kluby 

parlamentarne: Wyzwolenie, 
Piast, PPS., Stronnictwo Chłop­
skie, Ch„D., I NPR. 

rafy napad na kantor bankierski. 
Trup z a kontuarem. 

Kilkanaście tysięcy złotych ł u p e m bandytów. 

mocą dobranych kluczy dostali 
się 

do przędzalni, 
stamtąd do gabinetu dyrektora 
R. Markowicza, wreszcie zaś 
do wspólnego gabinetu dyrek­
cji, gdzie znajdują się cztery 
kasy. Widocznie dobrze poin­
formowani kasiarze rozpoczęli 
swą pracę od kasy, w której 
bvły pieniądze na wypłatę ro­
botnikom tkalni I oddziału me­
chanicznego 

w sumie 15,000 zł. 
Kasę rozpruli za pomocą t. zw. 
„raka" i całą powyższą sumę 
skradli. Na tem poprzestali, 
gdyż widocznie spłoszeni, nie 
dobierali się już do kas pozo­
stałych j uciekli przez okno, a 
z podwórza fabrycznego prze* 
płot na szosę herbską. 

Policja wszczęła śledztwa 
znacznie utrudnione wobec te-
go, że kasiarze napewo są, 
gośćmi zamiejscowymi. 

K r ó l o w a s z w e d z k a 
W i k t o r j a . 

Pogrzeb zmarłej cesarzowei 
Abisynji, Żeoditu (Judyty) od­
będzie się w poniedziałek z 
pompą, przewyższającą swą 
wspaniałością wszelkie podobne 
uroczystości na dworach euro­
pejskich. 

W żałobie uczestniczyć bę-
dztę cały kraj. Zwyczajem abi-
syńskim na znak żałoby w dniu 
pogrzebu zarżniętych zostanie 

około 5 0 . 0 0 0 wołów. 
Cesarzowa Judyta, jak się o-

kazuje, zmarła wskutek ataku 
sercowego, jakiemu uległa na 
wiadomość o rozgromieniu wojsk 
powstańczych i zabiciu jej by­
łego małżonka przez następcę 
tronu, obecnego już cesarza, Ta-
lari. Śmierć z powodu apoplek­
sji nie jest uważana w Abisy-
rj l za śmierć naturalną. 

Warszawa, 6. 4, (Od wł. 
kor.). Wczoraj o godz. 5 po po-
ludntu dokonano 
zuchwałego napadu bandyckie­

go 
na kantor bankierski J. M. Cen-
tnerszwera przy Krakowskiem 
Przedmieściu 73. Kantor ten 

prowadził od kilku lat Centner-
szwer z żoną 

Z powodu soboty kantor ca­
ły dzień był zamknięty i dopie­
ro wieczorem do interesu przy­
był Centnerszwer. Przed wej­
ściem do sklepu nabył on w po­
bliskiej budce 

papierosy 1 gazety, 
a następnie znikł w bramie do­
mu. 

W kilka minut potem do 
kantoru weszli jacyś dwaj męż­
czyźni, a za nimi kobieta ubra­
na elegancko. 

W pewnym momencie w 
sąsiednim sklepie dał się sły­
szeć głuchy trzask, jakgdyby 
wystrzał rewolwerowy. Gdy w 
jakiś czas później do kantoru 
weszła niejaka Franciszka Wój-
cikowa pragnąc 

zmienić pieniądze 
z przerażeniem zauważyła, iż 
Centnerszwer leży za kontu­
arem w kałuży krwi 

z przestrzeloną głowa. 
Wójdkowa przeraźliwym 

krzykiem zaalarmowała cały 
dom. Na miejsce zbrodni przy-

Dotąd ustalono, 
po dokonanem 

była policja, 
iż mężczyźni 
morderstwie 

odjechali taksówką. 
Kobiety, wychodzącej ze skle­

pu nie zauważono. Łupem ban­
dytów padło kilkanaście tysię­
cy złotych. Wszystkie szufla­
dy biurek były pootwierane, a 
nieład w sklepie świadczył, iż 

Straty wynoszą ćwierć 
miliona złotycłi. 

Łódź, 6 kwietnia, W dniu itensywną akcję, która trwała dc 

Personel radiostacji w Łodzi. 

Stoją od strony lewej do pra­
wej pp. : Józef Weikert, Lucian 
Ormontowicz. Leon Grabow-
§ki (kierownik techniczni i Jaa 

Ziółkowski (kierownik 
stracji), siedzą pp. in i . 
sen i inż- Rabeskt 

admini' 
Peter-

wczorajszym około godziny 2 
po południu, z powodu defektu 
motoru wybuchł pożar w tarta­
ku, należącym do niejakiego A-
brama Hazelberga, w osadzie 
Kłodawa, pod Kołem. Pożar 
szerzył się 

z błyskawiczną szybkością 
I w ciągu kilkunastu minut ob­
jął ogromne zapasy drzewa i de­
sek. 

Na ratunek przybyło nie­
zwłocznie 10 oddziałów straży z 
całej okolicy. Rozpoczęto tn-

późnego wieczora, zanim zdoła­
no opanować sytuację. 

Wszystkie budynki tartaku 
spłonęły doszczętnie 

wraz z maszynami i całkowitem 
urządzeniem. 

Straty sięgają wysokości 
ćwierć miljona złotych, 

W czasie akcji ratunkowej 
dwaj wieśniacy 1 jeden strażak 
zostali dotkliwie poparzeni. Ży­
ciu ich jednakże nie zagraża 
niebezpieczeństwo. 

Tragiczna śmierć małej bohaterki. 
Uratowała dwoje dzieci, 

lecz sama zginęła w nurtach rzeki. 
Łódź, dnia 6 kwietnia. W 

dniu wczorajszym wieś Topo­
rów, gminy Mierzyce, pod Ka­
liszem, była terenem 

tragicznego wypadku. 
Oto nad brzegiem dopływu 

rzeki Warty bawiło się kilkoro 
dzieci. W pewnej chwili ober­
wał się piaszczysty brzeg i dwo-

H a l a m a s z y n 

W łódzkiej rmilłrkćm R-a/łia Pol-

je trzyletnich dzieci, chłopiec i 
dziewczynka, wpadło do wody. 

Krzyk nieszczęśliwych dzie­
ci wzniecił wśród pozostałych 
zrozumiałą panikę. Wszystkie 
rzuciły się do ucieczki, jedynie 
na miejscu pozostała 

8-letnia Kazimiera Cieśla. 
Dziewczynka śmiało weszła do 
rzeki i z nadludzkim wprost 
wysiłkiem wyciągnęła tonące 
na płytką wodę. Ocalone dzie­
ci uradowane pobiegły w kie­
runku wsi. 

Tymczasem mała bohaterka 
dostała nagłego kurczu. Wart­
ki prąd rzeki uniósł dziecko z 
sobą. 

Zawiadomieni o wypadku 
wieśniacy przybyli nad rzekę, 
lecz tu znaleźli tylko chustkę 
Kazimiery Cieśli. 

Dopiero po paru godzinach, 
w odległości kilometra od miej­
sca wypadku wyłowiono zwło­
ki 

młodej bohaterki. 
Pogrzeb dziewczynki posta^ 

nowiono urządzić n a koszt, ca 
i i e i wsi 

bandyci gorączkowo poszukiwa­
li pieniędzy. 

Urząd śledczy prowadzi' e-
nergiczne dochodzenie. Należy 
dodać, że przed dwoma laty 
Centnerszwer padł już 

ofiarą rabunku. 
Córka jego, Stefanja, przebywa­
jąca obecnie na studjach uni­
wersyteckich w Londynie, po­
wracała wówczas do domu 
przy ul. Nalewki 23 z całą go­
tówką, zabraną na noc ze skle­
pu. 

Na schodach została napad­
nięta przez młodego mężczyznę 
i podczas szamotania 

postrzelona z rewolweru. 
Bandytę po kilku dniach schwy­
cono, a po upływie miesiąca 
skazano na ciężkie więzienie. 

Jak się dowiadujemy w ostat 
niej chwili, policja jest już na 
tropie bandytów. 

Wczorajsza prasa w depeszyi 
z Rzymu przyniosła wiadomośd 
o zgonie królowej szwedzkiej —* 
Wiktorjt. Królowa od dłuższe­
go czasu przebywała we Wło­
szech na kuracji. Przyczyną, 
zgonu był atak sercowy. 
Królowa Wiktorja była wnuc»> 
ką cesarza Wilhelma I-go. 

Przewiezienie zwłok zmarłej 
królowej szwedzkiej z Rzymu 
do Sztokholmu nastąp! w ponie­
działek. Włoska para królew­
ska złożyła wczoraj zwłokom 
królowej Wiktor)! wizytę ża­
łobną. 

Podwójna zapomoga dla bezrobotnych 
przed świę tami Wielk ie j Nocy. 

Łódź, dnia 6 kwietnia. Jak 
już donosiliśmy przed kilkoma 
dniami do p. wojewody Jasz-
czołta zwróciła się 

delegacja bezrobotnych, 
która zaprosiła, aby w związku 
z nadchodzącemi świętami po­
większono zapomogi osobom za 

T r a g e d j a m a ł ż e ń s k a . 

rejestrowanym na liście Obywa* 
tełsklego Komitetu Niesienia 
Pomocy Najbiedniejszym. 

Jak nas obecnie informują^ 
w sprawie tej odbyło się posie­

dzenie sekcji gospodarczo-roz« 
dawczej Obywatelskiego Komi« 
tetu Niesienia Pomocy Najbie­
dniejszym, na którem postano­
wiono wypłacić bezrobotnyra 
przed świętami wielkanocnemi 

podwójną zapomogę 
za miesiąc marzec i kwiecień. 

Wypłata tych podwójnycł. 
zasiłków nastąpi już w połowią 
przyszłego tygodnia. 

LEON WYCZÓLKOWSKL 

Syn znanego kupca Cecch'-
ni, zastrzelił swoją żonę na ulicy 
podczas sprzeczki. Wzburzony 
tłum przechodniów omal nie 

- zlynczowai s»ałż.onka . zabó:-
jcV. Sauk 

artysta malarz, laureat nagr^ 
ldx. 10-20 mku m. WarsizascŁ / 
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Oepre wśrod^ zapasie wyro 
w procesie mira d-ra Wołoszynowskiego. 

Łódź, 6 kwietnia. Wbrew 
przypuszczeniu, i i ostatnie dni 
procesu przeciwko majorowi 
dr. Wołoszynowskiemu przynio­
są całkowite wyświetlenie licz­
nych zagmatwanych okoliczno­
ści — mimo przesłuchania wszy 
stkich wezwanych na rozprawę 
iwiad'.ów — dużo kwestyj to­
nie 

w mroku t a j e m n i c y . 
Są to okoliczności, które po­

trzebne są sędziom do ustalenia 
stopnia winy oskarżonego, oko­
liczności, których wyświetlenia 
domaga się sprawiedliwość. 

Przewodniczący sądu major 
K. S. Słowikowski, orjentując 
•ię świetnie w sytuacji, i w sta­
nie obecnej rozprawy, postano­

wił wezwać do procesu 
14 nowych świadków. 

Jak wiadomo, mjr. dr. Wo-
łcszynowski przyznał się do 
dwóch przestępstw Reszta za­
rzutów zawarta w akcie oskar­
żenia została potwierdzona 
przez świadków. Luki uzupeł­
niają zeznania wezwanych na 
wniosek prokuratora świadków, 
z drugiej zaś strony świadkowie 
wezwani na wniosek obrony u-
dowodnić mają 

a l i b i o s k a r ż o n e g o 
w kilku punktach wielkiego o-
skarżenia. 

Wbrew więc przewidywa­
niom, zakończenie procesu od­
wlecze się nieco. 

Świadkowie nowo wezwani 

Ostry konik 

na którym siedz!ał szeregowiec 
Zygmunt Kosecki, r o z g a l o p o -
wał się i zrzucił jeźdźca na cie­
mię. 

Szeregowiec Kosecki, pada­
jąc uległ złamaniu lewej ręki. 

Wezwany natychmiast am­
bulans wojskowy, przewiózł Ko-
seckiego do wojskowego szpi­
tala na oddział chirurgiczny — 
gdzie dokonano zestawienia ko­
ści. 

Łódź, 6 kwietnia. W dniu 
wczorajszym na placu Hallera 
wydarzył się tragiczny wypa 
dek, który omal nie przybrał 
katastrofalnych rozmiarów, 

W godzinach rannych na 
placu tym odbywały się ćwicze­
nia 4 pułku artylerji ciężkiej 

Rekruci, niedawno wcieleni 
do wojska, odbywali naukę 

jazdy na koniach. 
W pewnym momencie koń 

x x 

Strajk na tartaku. 
7 0 0 r o b o t n i k ó w d o m a g a s i ę p o d w y ż k i p l a c . 

Łódź, 6 kwietnia. W dniu 1 robotnicy bowiem domagają się 
Wczorajszym wybuchł strajk ro- 10-procentowej podwyżki płac 
botników, zatrudnionych na tar- Zarząd tartaku nie przyjął na-
taku niejakiej Sary Winter w wet delegacji robotników, któ-
Piotrkowie. rzy w liczbie 70 osób postano-

Strajk ma wili zwrócić się do inspektora 
podłoże ekonomiczne, pracy. 

X X 

zbadani będą w ciągu dnia po­
niedziałkowego i wtorkowego i 
na tenże dzień zapowiedziana 
jest przemowa prokuratora ka­
pitana Mitowskiego. 

W środę dopiero przemówi 
obrona i mjr. dr. Wołoszynowski 
wypowie ostatnie słowo. 

Wieczorem zapadnie wyrok 
- X X -

następcą por. 
ZaćwiHchowskieco. 

Warszawa, 6 . 4 . (Od wł. 
kor.). Szefem gabinetu prezesa 
rady ministrów w miejsce por 
Sfanislawa Zaćwilichowskiego 

ma być mianowany 
w dniach najbliższych podpuł­
kownik Tadeusz Schaetzel, o-
statnio radca legacyjny amba­
sady polskiej w Paryżu. 

ze sprzedawcami mąk i . 

37.943 bezrobotnych 
czeka na pracę w Łodzi. 

Łódź, 6 kwietnia. Jak nas 
Informuje Państwowy Urząd Po­
średnictwa Pracy w dniu wczo­
rajszym w Łodzi i w powiatach 
łkolicznych zarejestrowanych 
tyło 

5 4 , 5 9 1 b e z r o b o t n y c h . 
W t e rn w samej Łodzi 37,943, w 
Pabjanicach 4026, w Zgierzu — 
4,285 . w Zduńskiej Woli 2299, w 
Tomaszowie Maz. 4,362, w Kon. 
I t a n t y n o w i e 600, w Aleksandro­

wie 450, I w Rudzie Pabjantckiej 
626 bezrobotnych. t 

W ubiegłym tygodniu z za­
siłków korzystało 

33,259 b e z r o b o t n y c h , 
w samej zaś Łodzi 26,163 bez­
robotnych. 

Na terenie Łodzi w ubiegłym 
tygodniu straciły pracę 1354 o-
soby, otrzymało pracę 152 bez­
robotnych. 

Gdy kowal sie rozsierdzi. . . 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 
Łódź, 6 kwietnia. W dniu 

Hrczora jszym około godziny 9-ej 
wieczorem w bramie przy ulicy 
Starka 2 otruła się mieszaniną 
lodyny z k w a s e m solnym 27-let-
oia Bronisława Tomalska, 

robotnica, 
zamieszkała przy ul. Rybnej 14. 
Lekarz pogotowia ratunkowego, 
po udzieleniu pierwszej pomocy 

f>rzewiózł desperatkę do szpita-
a. Przyczyną tragicznego kroku 
nieporozumienia rodzinne. 

* * • 
W zakładach przemysłowych 

Widzewskiej Manufaktury, przy 
ulicy Rokicińskiej 83, najecha­
ny wozem, uległ zmiażdżeniu l e ­
wej stopy 32-letni Bolesław 
Bednarek, robotnik, zamieszka-

S we w s i Janów, pod Łodzią 
fiarę wypadku przewieziono 

d o szpitala miejskiego przy ulicy 
Drewnowskiej. 

* « * 
W podwórzu przy ulicy Brze 

skiej 6 wynikła krwawa bójka 

Eomiędzy lokatorami, w czasie 
tórej zostali dotkliwie pokale-

x x 

czent tępemi narzędziami I no­
żami 28-letnl Roman Rajski, żo­
na jego 24-lctnia Janina oraz 
38-letnia Agata Stachurska. Wy 
mienionym udzielił pomocy le­
karz pogotowia ratunkowego. 

A • A 

W lebryce Kindermana przy 
ulicy Łąkowej 23 został po­
chwycony 

p r z e z t r a n s m i s j ę 

Bronisław Weberkiewicz, ro­
botnik. Weberkiewicz odniósł 
ogólne ciężkie okaleczenie cia­
ła W stanie beznadziejnym 
przewieziono go karetką pogo­
towia Kasy Chorych do szpitala 
Poznańskich. 

a « * 

W mieszkaniu rodziców przy 
ul. Przędzalnlanej 12, otruła się 
amoniakiem 22-letnia Helena 
Antoniak. Zawezwany lekarz 
pogotowia ratunkowego, po prze 
płókanlu żołądka, pozostawił 
desperatkę pod opieką rodzi­
ców. Przyczyną rozpaczliwe­
go kroku niesnaski w rodzinie. 

Łódź, 6 kwietnia. Przed kil­
ku dniami w Magistracie m. Ło­
dzi odbyło się posiedzenie miej­
skiego komitetu do 

badania cen mąki. 
Na posiedzeniu tern obecni 

byli zarówno przedstawiciele 
spółdzielni spożywców jak i han 
dlarze mąki. 

Po wszechstronnem omówie­
niu tendencji cen oraz warun­
ków sprzedaży I kupna — ze­
brani większością głosów u-
chwalili podwyższyć cenę mą­
ki pszennej z 6 4 groszy na 6S 
groszy za kilogram. 

Uchwała komisji do badania 
cen mąki musiała być przedsta­
wiona prezydjum Magistratu 

do zatwierdzenia. 
W dniu wczorajszym sprawa 

ta znalazła się na forum zebra­
nia prezydjum Magistratu. 

Po zapoznaniu się z wnio­
skiem komisji do badania cen 
mąki — Magistrat m.- Łodzi po­
wziął decyzję niezałatwicnJa 
wniosku o zwyżkę mąki. 

W motywach Magistrat po­
dał, iż niema absolutnie pod­
staw do zwiększania cen za 
mąkę — zwłaszcza, że ten­
dencja jest chwiejna i 

nie wykazuje zwyżki. 
W ten to sposób cena mąki 

pszennej pozostała bez zmiany 
i w dalszym ciągu wynosi 6 4 
grosze za kilogram. 

x 

Śmiertelne kopnięcie w brzuch. 
Nieszczęśliwy mąż ne zdążył udeko­

rować grobu żony. 
Łódź, 6 kwietnia. W dniu 

onegdniszlym, w godzinach po­
południowych ludzie idący szo­
są piotrkowską, zauważyli w 
przydrożnym zagajniku, należą­
cym do majątku Woibórz, 

zwłoki mężczyzny. 
Obok trupa leżało kilka ścię­
tych choinek oraz mały strażac­
ki toporek. 

W zwłokach roypc.znano 
mieszkańca Wolborza 42-let­
niego Ignacego Kruza Prze­
prowadzeni »e-cia zwłok wy-
K a z a ł ł a iż zmarł on w«kutek 

kopnięcia w brzsicb, 
które spowodewaic krwotok 
\ \ ewnę ' r 2ny . 

Jak ustal' no dalej. KruzL; 
krytycznego dnia wczesnym r a n 
kłem udał się do pobliskiego la­
su w celu wycięcia choinek dla 

13-3etnśa dziewczyna 

t r u ? e s ą dla.*, z a r o b k u . 
Łódź, 6 kwietnia. W dniu 

wczorajszym około godziny 6 
po południu przed domem przy 
ulicy Cegielnianej 34 otruła się 
esencją octową 

młoda dziewczyna. 
Lekarz pogotowia, przyby­

ły na miejsce wypadku poznał 
w rzekomej desperatce stałą pa­
cjentkę miejskiego pogotowia 
ratunkowego, 13-letnią Genowe­
fę Krajewską, zamieszkałą przy 
ulicy 6 Sierpnia 9 6 . 

Napiła się ono, jak zwykła 
czynić to stale, minimalną dozę 

esencji octowej. 
Lekarz odwiózł dziewczynę 

do lokalu 5 komisariatu policji 
Z polecenia dyżurnego przo­

downika dziewczynę odprowa­
dzono do rodziców. 

Odwołanie przyfazdu 
rumuńskiego mm. spr. woisk. 

Warszawa, 6. 4. (Od wł. 
kor.). Z powodu przesilenia na 
stanowisku rumuńskiego mdiii-
stra spraw wojskowych, zapo­
wiedziany na juUo przyjazd do 

Warszawy gen. dyw. Samsono 
vici, szefa sztabu generalnego 
armjfl rumuńskiej 

został odwołany. 

P r z ę d z a i a k i a l i s i z i o i j i l 
dostała się w złodziejskie ręce. 

Łódź, 6 kwietnia. Ubiegłej 
nocy niewykryci dotąd sprawcy 
dostali się do fabryki Ernesta 
Schmellera przy ulicy Kilińskie­
go 192. 

Łupem włamywaczy padła 
znaczna ilość przędzy, wartości 

kilku tysięcy złotych. 
Przestępcom udało się zbiec 

bezkarnie. Urząd Śledczy pro­
wadzi energiczne poszukiwania, 
które dotąd jednak pozostały 
bez wyniku. 

Koło absolwentek P. S. H. 2. w Łodzi 
Koło Absolwentek P.S.H.2. 

w Łodzi zakupiło przedstawie­
nie filmowe .Krystyna" z Jan-
nett Gaynort w roli głównej, na 
poniedziałek w dniu 7 kwietnia 

r. b. na wszystkie seansy w ki­
nie „Przedwiośnie", Żeromskie­
go 74 , na które zaprasza wszy­
stkie członkinie i swych sympa­
tyków. 

W pół godziny później do po­
gotowia ratunkowego zadzwonił 
posterunkowy policji, oświad­
czając, i i w bramie przy ulicy 
Piotrkowskie! 41 otruła się ja­
kaś młoda d/.iewczyna. 

Dyżuiny lekarz polecił po­
licjantowi, by sprawdził nazwi­
sko desperatki, którą oczywiś­
cie okazała się znowu 

1 ' letnia Janina Krajewska. 
Wobec powyższego odmó­

wiono jej pomocy. 
Jak nas informuje Miejskie 

Pogotowie Ratunkowe. Krajew­
ska truła się już 14 razy, zawf.ze 
nieszkodliwie, niezależnie od te­
go połykała gwoździe i tp. rze­
czy. 

Symulacje Krajewska popeł­
nia zazwyczaj w najruchliw-
szych punktach miasta, aby po­
tem, po „odzyskaniu" przytom­
ności opowiadać zbiegowisku o 
swej niedoli- l wymuszać datki 
Jednem słowem, Krajewska tru­
je się 

dla zarobku 

przystrojenia w rocznicę śmierci 
grobu żony. 

Zachodzi podejrzenie, iż wit 
śniak został przyłapany przez 
któregoś z oficjalistów loiwar-
ku Wolbórz, na gorącym uczyn­
ku kradzieży i w czasie sporu 
lub ewentualnej bójki zosta) 
przez przeciwnika kopnięty. 
Kruze prawdopodobnie upadł, a 
zabójca nie przypuszczając na­
wet, iż ofiara jego od kopnięcia 
tego 

zmarła, 
oddalił się najspokojniej. 

Energiczne dochodzenie w 
celu ujawnienia sprawcy zahói-
stwa prowadzi policja piotrkow­
ska, lecz jak dotąd bez^kutecz 
nie 

Zwłoki zabitego Ignaeegc 
Kruze po przeprowadzonych o-
ględzinach sądowo • lekarskich 
wydano rodzinie 

Na okres przedświąteczny 
n a j ł e D s z e 

DETEKTORY 
po cenach inacznie zniżonych 

poleca 
I n i . J u I j u r z Homer f S - k a 

u l . 6 - j jo S i e r p n i a N r . 1 

W i n c e n t y D r a b i k 

profesorem Szkoły 
Sztuk Pięknych. 

kor.). Znakomity dekorator te. 
atrów warszawskich, artysta • 
malarz Wincenty Drabik otrzy­
mał nominację 

na profesora 
warszawskiej szkoły Sztuk Plę 

D r m e d . 
Ignacy Margolis 

powrócił. 
• P A T , cboroby ocaii 

PRZYLMUJA od 1—2 I 5—7. 

Aleje Kościuszki 551 
U l . 516-17. 

-Stibbe mistrzem Polski 
Mistrzostwa bokserskie w Poznań u. 

Drogi masai cyganki. 
Okradziony organista. 

Z Warlubia donoszą: 
We wsi kościelnej Komorsk 

Wielki miejscowy organista p. 
Ignacy Bona cierpiał od kilku lat 
na nogi. Dowiedziały się o tein 
przejeżdżające przez wieś cygan 
ki, które narzuciły się organiś­
cie ze swemi lekami. 

Otóż kazano mu się rozebrać 
i zaczęto go nacierać jakiemiś 
maściami. W tym to czasie jedna 
z nich zrewidowała ubranie or­
ganisty I znalazła w jednej z bo 
cznych kieszeni portfel z zawar 
t ością 

4590 zł. w gotówce, 
który ukradła i ulotniła się. 

Pieniądze te, zaoszczędzone 
przez cały szereg lat organista 
nosił przy sobie, aż go cyganka 
okradła. Zrozpaczony zawiado­

mił o tem policję, kt^ra wszczę 
la energiczne śledztwo. 

Czy organista p. Bona odzy­
ska swoje pieniądze nie wiado­
mo. W każdym razie jest to 
rzecz bardzo wątpliwa. 

S K Ł A D Y N A S I O N 

L. Jasińskiego 
Łódi , ul, Andrzeja 10, fcl. 168-56 

Łęczyca, ul. Poznańska 30, teł. 1251 
prowadzone od 1870 roku. 

polccatą 
N A S I O N A pierwsze) łakoseł 
rolne, traw, drzew, warzywne, 
kwiatów oraz narzędzia i przyrządy! 
ogrodniczo - ps/czelnicze, przytem | 
nawozy, preparaiy i środki chemicz­

ne dla celów ogrodniczych 
Cenniki na żądanie bezpłatnie. 

Dwudziesty 

Zt. 150.000 Nr. 
Zt. 15.000 Nr.: 
Zł. 6.000 N t . : 
Zł. 3.000 Nr.: 

V-ta klasa. 
s iódmy dzień ciągnienia. 

165909. 
18994. 45718, 71626. 

35484, 202102. 
56499. 75366, 118688, 124249. 

U1M10, 183565. 193411, 209441. 
Zt. 2.000 Nr.: 4218, 19326. 163878, . 192096 

109639. 

Zl . 1.000 N t . : 4551, 15281. 34625. 47490. 53532 
64741. 82973. I04OO7. 122419. 122787. 141318 
J4S559. 164394, 175892, 178108. 181091 2071126 

W. 600 Nr . : 6868. 17029. 32557, 35306. 39755, 

41967 42107. 57436. 65511. 69689. 87266, 99229, 
101819. 118898, 134692, 142203. 149259, 16S654. 
150625. 194935. 202304, 205145. 

Zl. 500 Nr.: 443. 3001. 3248, 3552, 4742, 6256. 
6477. 7804. 9258. 9688. 9858, 10145. 11396. 11522 
11605. 12444, 12684 13483. 16599 16607. 18668 
20869. 20912. 21351. 21772, 24281, 25352, 26072. 
26746. 26931. 28229. 29567. 31753 32.552. 35397 
35498. 35650, 36942, 39442. 39638 42892. 44157, 
44178. 46884 46994 48131 50355. 50874. 54426. 
54722. 57173. 57273. 57812. 57859. 57918. *8726 
60639. 62065 . 62332. 62413. 63643. 64466. 64509 
65251. 65428. 67331. 67.353. 70718. 71256. 71952 
72814. 75663. 76137. 80443 81367 82028, 83231 
83549. 8.3591. 86140 86561. 91015. 94562. 9472,3 
0.5017. ;.,Z.,7. &.,7S1. 97515. 100806, 100917, 102373. 

102587, 105741. 106685, 106720, 106963. 107019. 
108674. 111297. 112556. 116735. 117944, 118914. 
119627. 120854, 122143. 123265. 123529, 123803 
126264. 126303 127429. 1302.37, 131403. 131600. 
135220. 135222, 135400. 135928. 140009. 140643 
140692, 140747. 143758. 144300. 144504, 144941 
146356. 148045. 148244. 148479. 149282. 151256 
151936, 153027, 153392, 154000. 154961, 156068 
1556.54. 156525. 156797. 159210, 159477. 160195 
160214. 161406. 162319. 163790. 165578, 166501 
166859. 168680. 171153. 171718, 172874. 174333. 
175436. 176669. 179219. 181193, 184473. 185208 
185422. 187189. 187266 1S9144. 190182. 190503 
190674. 192900. 1943.36. 194468, 201252, 202240 
203086. 203767. 204.303. 206475. 

(Dalszy ciąg podamy jutro). 

Poznań, 6. 4. (Od wł kor). 
W dniu wczorajszym w Pozna­
niu rozpoczęły się bokserskie 
mistrzostwa Polski. Reprezen­
tacja łódzka przybyła do Pozna­
nia osłabiona brakiem Sewery-
niaka i Garncarka Mimo to, 
jak dotychczas spisuje się dziel­
nie. Ani jeden zawodnik nie 
przegrał walki. Wogóle na mi­
strzostwach jest bardzo wiele 
niespodzianek, o których pisać 
będziemy jutro. Dziś podajemy 
tylko wyniki łodzian. 

Waga musza: Pawlak — 
Marczewski (Lwów). Pawlak 

zwyciężył na punkty. 
Waga kogucia: Cyran -— 

Staniszewski (Warszawa). Cy­
ran zwycięża wysoko na pun­
kty. 

Waga pó łŚTedn ia : Trzonek 
— Gawlik (Śląsk), Wygrał 

przez poddanie się Gawlika w 
drugiej rundzie Trzonek. Gaw­
lik był już wyliczony do ośmiu. 

W. średnia: Stahl — Wójt 
kiewicz (Wilno) Zwyciężył pt 
dodatkowem starciu Stahl. 

W. półciężka: Konarzewski 
— Blndus (Pomorze). Konarze­
wski zwycięża wysoko na purt 
kty 

W. ciężka: Stibbe — Wcvka 
(Śląsk). Zwyciężył Stibbe wy­
soko na punkty. 

Z pośród innych okręgów 
również na czoło wybija się Po­
znań. Generalna walka roze­
gra się jutro między Poznaniem 
Łodzią i Górnym Śląskiem. Nad 
mienić należy, że Slibbe zde­
cydowanie już zdobył tytuł mi 
strza Polski albowiem do wag 
ciężkiej zgłoszeni byli jedyna 

Stibbe 1 Wocka. * 

Petkiewicz mówi przez radio 
d n i a 11 k w i e t n i a . 

Stanisław Petkiewicz mówić idzie to wywiad, przeprowadzo 
będzie przez radjo w dniu 11-go 
kwietnia o godz. 19,30 o swoich 
sukcesach amerykańskich. Bę-

ny z Petkiewiczem przez refe­
renta sportowego Polskiego Ra-
dja, p. J. Włodarkiewicza. 

REKOLEKCJE DLA INTELI­
GENCJI. 

Początek 10 b. tn. 
Biuro Ligi Katolickiej komu­

nikuje: 
Celem dania możności odby­

cia ćwiczeń duchowych tym 
wszystkim z pośród inteligencji 
(obojga płci), którzy wskutek 
przeszkód nie mogli uczestni­
czyć w rekolekcjach prowadzo­
nych dla inteligencji w parafji 
Św Krzyża. Sekretarjat Gene­
ralny Akcji Katolickiej Diecezji 
Łódzkiej oraganizuje jeszcze je­
dne 

rekolekcje dla inteligencji 
i niniejszem zaprasza pragną­
cych brać w nich udział. 

Rekolekcje odbywać się bę­
dą w kaplicy SS. Urszulanek 
przy ulicy Czerwonej Nr 6. Po 
czątek rekolekcyj w czwartek, 
10 b. m. o godz. 19 ,30 . 

Wstęp tylko za biletami, 
które otrzymać można osobiście 
w Sekretarjacie Akcji Katolic­
kiej Diecezji Łódzkiei — Łódź. 
ul. ks. Skorupki 1-a. 

D a l & z y c i ą g p o w i e ś c i 
u k a ż e s i ą w n u m e r z e 

j u t r z e j s z y m . 

P R Z Y J M Ę mężczyznę na mieszkanie. 
Mińskiego 129, m. 6, front. I pfeiro 

P R Z Y J M U J E szycie I przeróbki, 
Bazarna 8, lewa oficyna, parter . 

SKLEP spożywczy nadający tlę tu 
skład win l wódek, pokój z kuchnia 
wygódka, sprzedam z powodu wy­
jazdu. Sienkiewicza 52. 

MASZYNY do szycia .Burgera" Le­
ny przystępne. Warunki dogodne. — 
Piotrkowska 82, w podwórzu. 

' S Ł Y N N Y ciiironianta Leno?(MB pr/e 
powiada przeszłość. przyszloSć 1 te­
raźniejszość, udziela porad w róż­
nych sprawach I tłumaczy sny. Ceny 
b niskie. Pusta 9. m. 8, front od 12 
r. do 8 w. 

L O K A L biurowy w centrum mlasti 
składający się z 4-ch pokoi z wyeu 
darni do odstąpienia natychmiast i 
powodu wyjazdu. Oferty sub „ W y 
jazd", do Adm. „Echa", 
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WSZELKIE OBUWIE DLA RODZINY! s 
(kemy u . - . i • Chcemy, aby każdy kupujący m d do nas pełne 

iak naileDiei ̂ tiźycf puBEcznofcl ™ ^ S ? TO1?!™ 1 S t a I e ' zaufanieli aby byt zadowolony z swego zakupu. 

21 29.90 

Bronzowy i czarny pólbudnrwŷ  
konany z wyborowego boksu. Pon 
deszew l obcasy z wulkanizowane! 
gumy. 

Najodpowiedniejszy dla •-.••ludzi 
pracy.- Wygodny ten trzewik nia' 
obciąży Waszej kieszeni. 

& 36.90 

Elegancki bronzowy pólbttcflf pa? 
Sowy z p-a cielęcego boksu. Fa­
zom angielski „Goli". Fantazyjnie 
wykonana obsada. Odpowiednie 
na spacery do sportowego ubrania,, 

Zł 36.90 

Elegancki 1 praktyczny bucTk 
Czarny. Wykonany solidnie z p-a 
cielęcego boksu. Fason pólwydlu-
lony. 

jElegancTcK'Czółenko laJkferowana 
Ba hiszpańskim obcasie. Niezbędne 
8ia każdej ŁajaŁJjywającej w towar 

Sportowy półbudk modnego 
kroju 1 fasonu „ D e r by " . Wyrób 
z specjalnego cielęcego boksu 
w kolorze sunburn. Perforacja fan­
tazyjna. Modny szeroki fason czy­
ni go odpowiednim i wygodnym 
do noszenia na dłuższe spacery. 

Spacerowe czółenko zamszowe' 
na wysokim obcasie. Elegancka 
kombinacja z lakierem. N . .*zc spe­
cjalne spinki ozdobne J»4»JA do 
ich upiększenia. 

Bardzo modny wygodny' painw 
J!elek spacerowy na amerykańskim 
obcasie z gumą. Trwały i prakty­
czny do nabycia w różnych odcie­
niach. Obsada ozdobiona przy- , 
braniem ciemniejszem. 

IIĴ HHP^R---̂ ' 

Czarny lakierowany pantoTeleH. 
Cieszy sic wielkim popytem, ślicz­
ny krój 1 Jakość wykonania znany 
naszej klienteli. Najodpowiedniejszy; 
dla dobrze ubranej oai i i 

Praktyczny f panfofeleE 
z najlepszego czarnego pruuelu pa 
itoiglmwwn obca&i% 

Zł 16.90 

Fantazyjnie ozdobiony pantofe­
lek dla młodych elegantek, przy­
brany Imitacją wężowej skóry. 
Młode elegantki, którym rodzice 
Jeszcze Ich nie kupili, zazdroszczą 
takowych swoim koleżankom. W 
dwóch wykonaniach. 

^2śrny lakierowany pantoTeTeŚ 
rTJa młodej panienki na niskim ob­
casie. Wyrób z trwałego laku na 
skórzanej podeszwie. Nadzwyczaj 
praktyczny w noszeniu. 

71 19 90 
A 24 90 
ZŁ 29 90 

PoTbucfk (Ba rmoaztezy. Obsadta! 
t bardzo dobrego cielęcego boksu. 
Podeszew z pierwszorzędnej skóry, 
bardzo Brakły cziie i trwałe w ao> 
szeniut 

iowiTS !*. fSrJTł* **** " " to" 8 * •* « » m t m a a 

jEL 39-9ft 

/Pasowy bronzowy I czarny poTbu* 
efk najnowszego wiedeńskiego fasonu. 
Wykonanie i najlepszego cielęcego 
boksu a podeszew specjalni* a pierwi 
azorzędnej skóry^ 

ZŁ 39J0T 

Gustownie obrany Pan zawsze 
nosi w teatrze, do tańca I wizyt pól-
bucik lakierowany. Lakierki te 
także nadają sie doskonale do ciem­
nego ubrania 1 do biura. Czyścić 
białą pastą za pomocą naszych fla-
nelek. 

a 34J0 a 22.90 

Pantofelek modny s najlepszego 
delęcego boksu.Obsada ozdobiona od-
clenlonem) kombinacjami. Barwne 
naszycie u bolcu ostatni krzyh mody 
Wykonania w roinycU koioracJŁ, 

A t ł a s o w y wioczorowy pantofeleR, 
w y k o n a n y i i r w a t e g o surowca Bar* 
dzo tekki. n a d a j e eie s p e c j a l n i * do 
tańca N s t y c z e n i e K o l o r u j e m y ten 
p a n t o f e l e k stosownie do kaidoj su ­
k i e n W 

NN 27-30 a !« 90' 
\ 3135 Zf. 19.90 
- 36-38 Zt 24.90 

Dla młodzieży szkolnej buciki 8p3fS 
to w a Podeszew i tndyjajliei ggpjy 
najlepszego wykonania^ 

fl 34,55 

Bardzo bogato ozdobione panto­
felki z nubuku I lakieru. Wykonanie 
w różnych koolrach. Obcas słup­
kowy. Odpowiednie do noszenia 
pa spacery i przechadzki wiosenne. 
Wygodne zapięcie za pomocą 
sprzączki. 

Zfc 12.90 

Białe pantofelki rypsowe na w y s o ­
kim hiszpańskim obcas ie W f e r z c n o» 

' d o b t o n y j e d n o k o l o r o w ą p i ę k n a lamów-
ka i s k ó r y L e k k i e i w y g o d n e do no­
szenia w p o y o d n t dnia w i o s e n m . 

Zt 9 . 9 0 

Lemie kalosze damskie w fcffktl 
Itolorach, dające się przystosować 
do każdego modnego ubioru. No­
sząc nasze letnie kalosza podczas 
deszczu, zapobiega sto przezię­
bieniu, ił 

PoMa Spółka fiim (£Jl&MMś$M> Sp&Mcyjca 

Ł ó d ź , u l - P i o t r k o w s k a S 7 . 
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Przed okienkiem Nr. 33 
w wielkie/ sali głównego urzędu 

pocztowego. 
Łódź. dn. 6 kwietnia. W 

wielkiej sali Głównego Urzędu 
Pocztowego przv ul. Przejazd 
istnieje pewne okienko opatrzo­
ne numerem 33. przed którem 
rzadko tylko zaobserwować 
można „ogonek". 

Od czasu do czasu podej­
dzie ktoś do teno okienka, po 
cichu zapyta o coś urzędnika, 
ooczeka chwilkę i odchodzL 

W dziwnem tem skądinąd 
okienku wydawane są listy a 
dresowane na poste restante. 

Różni ludzie zgłaszają sle 
po takie listy. Większa część 
rekrutuje się jednak z pensjo­
narek 1 uczniów oraz z tchÓ 
rzliwych mężów, którzy otrzy­
mują tu korespondencję z mia-
ita. 

Liściki od „niego" lub od 
„niej" przysyłane są tylko na 
poste restante-

Stałyml klientami okienka 
nr. 33 są również i cudzoziem­
cy, którzy zatrzymują sie w Lo 
dzi na krótko tylko przejaz-
icm. 

Rzecz charakterystyczna, że 
większość klientów stanowią 
ludzie młodzi, starszych zaś o-
sób Jest niewiele. 

Najmłodszą klientką okien­
ka nr. 33 jest może 
piętnastoletnia dziewczynka, 

która podejmuje różowe koper­
ty adresowane niewyrobionym 
charakterem od takiej Jak oma 
młodej osóbki ubranej oczywi-
tcle po męsku. 

Najstarszą zaś osobą, która 
przybywa po listy do urzędu — 
to pan Uczący Jakie 70 lat. a mo 
te I więcej. 

— Przychodzi zimny | styw 
nv. a po otrzymaniu listu — aż 
mu sle oczy śmieją — mówi do 
nas urzędnik — wldocztire 
.cherchez la femme". 

Okienko nr. 33 — to album 
typów 1 zbiorów zagadek ży­
ciowych, które często zdradza­
ją oczy 1 uśmiech klienta — u-
śmlech radosny lub tmętny. 
łagodny lub nerwowy— 

Według danych statysty-
eznych do Łodzi przychodzi na 
poste restante około trzech ty-
llęcy listów, w tem 200 listów 
Kleconych-

Lecz nie koniec na tem. 
Na pocztę przychodzą rów-

tleż 
I paczk] 

poste restante. 
Sa to przeważnie bombonle-

ry — materiały — pończoszki. 
• raz ktoś bardzo romanty­
cznie usposobiony przysłał 
kwiaty, które następnie podję­
ta jakaś wytworna pani mocno 
zawoalowana. 

Takich przesyłek mieslęcz-
Bfe bywa około pięćdziesiąt 

Najwięcej jednak przycho­
dzi przekazów pieniężnych — 
gdyż około 60 tysięcy miesię­
cznie. 

Zwiększyła się natomiast 
ilość zaprotestowanych weksli, 
które również na poste restan­
te znajdują swoje miejsce. 

:o: 

30 tysięcy zł. na dom ludowy 
w Pabianicach, 

Z Pabjanlc donoszą: 
Z Inicjatywy ks- proboszcza 

Petrzyka wzniesiony został 
przy kościele Najśw- M.P. w Pa 
bjanicach nowy Dom Ludowy. 
Omach ten posiadać będzie na 
parterze herbaciarnię robotni­
czą. 

czytelnie \ blbiPteke. 
Na piętrach natomiast mieścić 

lsie będą ochronka, świetlica 

dla młodzieży szkolnej oraz sa­
la odczytowa na 400 osób. 

Obecnie komitet budowy o-
trzymał z urzędu ubezpieczeń 
społecznych pożyczkę 
w wysokości 30.000 złotych, 

która to suma zużyta będzie na 
wewnętrzne ukończenie budyn­
ku. Uroczyste otwarcie domu 
nastąpi z początkiem lata b. r. 

KRATECZKL 

Dyktator czeladników 
Świetna broń na potężne pięści. 

Popiera] 
Czerwony Krzyż! 

Bójka jest właściwie rzeczą 
bardzo miłą, można bowiem od­
powiednio wyładować nadmiar 
temperamentu. Wogóle już daw 
no ludzkość powinna dojść do 
wniosku, że najwymowniejszym 
argumentem jest pięść. Świat od 
razu przybrałby inną postać. Np. 
Kugelszwanc powiada, te .,Cjan 
kali" wcale nie jest złą rzeczą, 
że on sam się wiele na niej nau­
czył, kiedy jego służąca ostatnio 
i t. d., ja na to bęc go pięścią w 
łeb I Kugelszwanc natychmiast 
zmienia zdanie 1 potwierdza, że 
rzeczywiście z „Cjankali" mu­
szą wyniknąć „Przestępcy". 

Ale wracamy do bójek. Bój­
ka, to jest taki kij, który ma dwa 
końce, gdyż pobite tą zwykle 
dwie strony. Dobrze jest w cza­
sie bójki mieć zapewnione tyły 
w postaci kilku przyjaciół, gdy­
by napadnięty okazał się silniej­
szy od napadającego. Bić należy 
rozumnie, t. zn. w głowę w ten 
sposób, aby nie uderzyć w skroń 
bo zawsze z trupkiem jest jakiś 
kłopot, w brzuch tak, aby nie za 
wadzić o serce, łamiąc przeciw­
nikowi nogi l ręce należy mu wy 
ląć przy okazji portfel, gdy* sam 
tego nJo potrafi uczynić. 

SZYMSIO SPOŁECZNIK. 
W kołach piekarskich dziel­

nicy północno-wschodniej na­
szego miasteczka znany był ze 
swej dzielności 1 odwagi 29-let-
ni Symcha Rubinek, czeladnik 
piekarski. Symcha był wielki 
społecznik, zwłaszcza gdy zda­
rzyła się składkowa libacja W 
takim razie Szymsio, wielki dyk 
tator piekarskich czeladników 
tam uchwalał wniosek I sam go 
realizował, zbierając w zamąć zo 
ną czapkę należne sumki. Opór 
nych nie było, gdyż kochany Ru 
blnek jest pokaźnej tuszy 1 potęż 
ne miał pięści. 

To też, gdy w grudniu r. ub., 
gdy czeladnicy piekarni żydow­
skich zastrajkowall, żądając pod 
wyżek plac, jako pierwszego kam 
dydata do komisji strajkowej wy 
sunlęto Szymsia. 

Rubłnek z dumą przyjął man 
dat 1 w towarzystwie godnego 
kompana w osobie Joska Majer 
klewicza obchodził piekarnie, 
kontrolując czy czeladnicy soli 

daryzują się ze strajkiem. W kil 
ku piekarniach napotkali oni 
łamistrajków, którzy jednak na 
widok kijów w rękach członków 
komisji strajkowej, ulotnili się, 
by po odejściu „komisji" wrócić 
tylnem wejściem do pracy. 

WALKA. 
W dniu 4 grudnia r. ub. Szym 

sio I Majerkiewlcz, czyli komi­
sja strajkowa in corpore przyby 
ła do piekarni Szenkera przy ul. 
Kilińskiego. Tu zastali prócz wła 
śclciela piekarni Abrama Szen­
kera również I jego czeladnika 
Joska Segałowicza, zajętego roz 
rablaniem ciasta na chleb. 

— Słuchaj, ty łapserdaku, — 
krzyknął Szymsio, uzbrojony w 
kij do czeladnika — czy ja to­
bie mam zrobić plamkę na wąt­
robie, czy ty sam pójdziesz do do 
mu? 

Segałowicz Jednak nie uląkł aresztu. 
X X 

Znów spłonęły 4 zagrody! 
Plaga pożarów w powiecie 

piotrkowskim. 

się groźby i nie przerywał pra­
cy. Po wymianie kilku mocniej­
szych, parlamentarnych zdań. 
Szymsio przypuścił atak na Se­
gałowicza, zdzieliwszy go zdro­
wo kijaszkiem przez łeb Segało 
wicz ze swej strony nie pozostał 
bezczynnym, lecz uzbroił się w 
piekarską łopotę drewnianą, któ 
ra ze względu na swą długość 
była bardzo dogodnem narzę­
dziem walki. Wobec (aktu, że 
Segałowicz twoją łopatą posłu­
giwał się niezmiernie dzielnie,— 
Szymsio I Majerkiewicz wyco­
fali się, rozdzielając razy kijami, 
na podwórze, gdzie juz czekali 
na nich wezwani przez piekarza 
Szenkera przedstawiciele policji 

W dniu wczorajszym sędzia 
Tustanowski skazał Symchę Ru-
binka 1 Joska Majerklewicza za 
zmuszanie do strajku przy porno 
cy gwałtu, każdego na 1 miesiąc 

Jerzy Krzecki 

Drągiem po głowie. 

Zemsta dwóch przyjaciół. 
Z Wilna dnoszą: , Wezwany lekarz skonstato 
Wieczorem 21 września ub.jwał b. ciężkie uszkodzenie cia 

r- po libacji u gospodarza wsi 
Kiszy Bazylego Zająca w towa 
rzystwie kilku swych sąsiadów 
powracał do domu, do sąsied­
niej wsi Mechole. Szymor Cha 
rewicz. 

Kiedy znaleźli sle na ulicy 
wioski Dawydkl Małe, gm. ho-
lubickiej Charewicz napadnięty 
został przez kilka osób. z po­
śród których Bazyli Zając, ude­
rzył potężnym drągiem po gło­
wie Charewicza. a kiedy ten c-
szołomiony ciosem zachwiał 
sle drugi z napastników Agiej 
Marcinkiewicz takimże drą­
giem zdzielił go' 

również po głowie. 
Od zadanych ciosów Chare­

wicz padł na ziemie nieprzy­
tomny. 

Okrwawionego narazle prze 
niesiono do jednego z pobli­
skich domów, a później do Jego 
mieszkania. 

x x 

ła w postaci rany w okolicy k( 
śc; ciemieniowej oraz dwa pęk 
niccia czaszki a wobec czegc 
skierował eo do szpitala w Ułe 
bokiem, gdzie no dwudniowych 
męczarniach zmarł. 

Przed śmiercią jednak ze­
znał, iż sprawcami Jeuo potur­
bowania są Zając i Marc nkie-
wicz. którzy oddawna pałali do 
niego nienawiścią z powodu 

nieporozumień osobistych. 
Pod zarzutem zadania b 

ciężkiego pobicia wynikiem cza 
go była śmierć Charewicza za­
równo Zając jak i Maksimo-
wicz stanęli ostatnio przed są­
dem okręgowym, który sprawę 
tę rozpoznawał w Glębokient 
na sesji wyjazdowej. 

Po zbadaniu świadków i w y 
słuchaniu oskarżenia sad ska­
zał obu podsadnvch na zam­
knięcie w cleżkiem wiezieniu 
przez lat sześć. 

Kupcy na usługach oszustów. 
Nowa wielka a tera w Gdym. 

Łódź. 5 kwietnia. Ubiegłej 
nocy około godziny 1 w zagro­
dzie Stefana Mlęklersklego. we 
wsi Kiełczówka, gminy Podo-
lln. w powiecie piotrkowskimi 

wybuchł p°żar, 
który powodowany słlneml 
podmuchami wiatru objął nie­
bawem sąsiednie zagrody Józe­
fa Krawędkt Antoniego Lipiń­
skiego i Antoniego Derendaka. 
Nad wsią zajaśniała krwawa 
łuna pożaru- Kto żyw śpieszy! 
na ratunek pogorzelcom. 0-
gnla Już Jednak nie zdołano zlo­
kalizować. Wszystklo 

4 zagrody spłonęły 
doszczętnie wraz z Inwenta­
rzem martwym i częścią tawen 
tarza żywego. 

Straty spowodowane przez 
pożar sięgają wysokości kilku­
dziesięciu tysięcy złotych. 
Przyczyna — nieostrożne ob­
chodzenie sie z ogniem. 

• • « 
Również ubiegłej nocy we 

wsi CzaplmJec gminy Bełcha-
tówek. pod Piotrkowem spaliła 

sie zagroda Jana Oaszewskfe-
go. Straty wynoszą około 
16.000 złotych. Przyczyny po­
żaru narazle nie ustalono. Za­
chodzi podejrzenie zbrodnicze­
go podpalenia. 

Z Gdyni donoszą: 
Kilka zaledwie dnt upłynęło 

od skazania oszustów, którzy 
przemycali jedwab I przyprawili 
skarb państwa o wielkie straty, 
a już donoszą z Gdyni o 

nowej wielkiej aferze, 
której ofiarą padło tym razem 
kilku podejrzanych kupców, — 

Rrzedewszystklem zai niejaki 
lennig właściciel firmy „Trans 

port". Zgłosiło się mianowicie 
do niego dwóch „kapitalistów" 
warszawskich I zaproponowali 
mu wykupienie firmy. Hennig 
miał otrzymać 

40 tysięcy złotych 
gotówką i 40 akcyj po 1000 zł. 
w nowo założonej spółce „Hale 
morsk". 

Transakcja doszła do skutku 
I nowa firma zaczęła twoją pra­
cę, a l * były właściciel „Trans­
portu" pieniędzy żadnych nie wl 
dział. Spólnicy jego, posługujący 
się nazwiskami Follender i Pin-

Gwałtu - kto skradł słomiankę? 
Wymagający obywatel. 

Z Jakiem! rai er aa głupstwami 
pewni obywatele zgłaszają się 
do policji zajmując drogi czas 
urzędraiikom I zatruwając hm ży 
cle swemi śmieszmemi wymaga 
nlami, niech posłuży za dowód 
fakt następujący: Partu C. za­
brał ktoś starą drucianą, przed 
stawiająca 

wartość 1.80 zł. 
wyderaczkę do nóg, z przed 
drzwi mieszkania, przybył 
wlec do policji zgłaszając kra­
dzież 1 żądając wydelegowania 
agentów śledczych do przepro-
wadizenla śledztwa. Jeden z 
agentów udał się na miejsce, 
lecz. że drobiazg talki mógł za­
orać z przed drzwi pierwszy 

lepszy chłopiec trudno było 
prowadzić jakieś dochodzenia. 
Niezadowolony z takiego wy ni 
ku p. C. w wielklem zdenerwo­
waniu domagał się. aby policja 
przeprowadziła rewtaje we 
wszystkich składach starzyzny 
bo on płaci podatki 1 ma prawo 
wymagać odnalezienia jego wy 
oieraczkl przez policję. — Czy 
nie są to czyste kipimy, aby ta-
klemi głupstwami obarczać po 
Leję. na którą czekają ważniej­
sze sprawy Nie wiadomo 
już, co sądzić o taikiim obywa­
telu — kpiny, czy tępota my­
śli... A podobnych temu obywa 
telowl — niestety — lest wię­
cej. 

tkl, wyjeżdżali kilkakrotnie do 
stolicy I wkońcu oświadczyli, że 
gotówki nie mają, ale mogą słu­
żyć papierami wartośclowemi W 
międzyczasie wzięli d dwaj koca 
binatorzy cały 

zapas lin okrętowych, 
wartości 30 tys. złotych i sprza 
dali je w Grudziądzu za 11 i pół 
tysiąca guldenów.Pieniądze prz« 
hulali w Gdańsku, tak samo jak 
sumy uzyskane ze sprzedaży wa 
gonu śledzi, który również uzys­
kali podstępem. 

Wkońcu cała sprawa wyszła 
najaw ł Piński I Follender zostali 
aresztowani. Sprawa zatacza 
szerokie kręgi dlatego, te do ra 
dy nadzorczej spółki „Ha te* 
morsk" należało kilku poważ­
nych kupców gdańskich, którzy 
teraz uchodzą za 

współ winowajców. 
Nazwiska Ich tą trzymane nart 
złe w tajemnicy ze względu na 
śledztwo. 

Szanownych Czytelników we­
sołych nowel S t . B A L A 

p. t. 

JodzlDi 2j[la Mężczyzny" 
spieszymy zawiadomić, że te­

goż autora ukażą się: 
„NA TYŁACH WESOŁO!" 

romant — 354 i tr . 

t Fil 
nowele — 128 str. 

Księgarnia Łódzka „Czytaj", 
Łódź, Narutowicza 2. 

ANDRE CASTAING, 

Ł ą c z n i k . 
Maugeres jednym haustem 

fcrypił kawę, wziął kije do wędki 
Itarą torbę żołnierską i pomknął 
główną ulicą wioski, drzemiące; 
W upale południa. Szum śluzy, 
przypominający mu wiry obfitu­
jące w drobne, białe rybki, zmu-
»ił go jeszcze do przyśpieszenia 
kroku. Odetchnął z ulgą, zna­
lazłszy puste wybrzeże o bram o-
|wane żółknącemi topolami i u-
idał tię na swoje ulubione miej-
Itce, pewny, że nie przeszkodzi 
tnu dziś żaden niepożądany in­
truz. Starannie oczyścił fajkę, 
ponieważ — jak wiadomo — za­
pach tytoniu nie sprzyja poło­
wom { rozmieściwszy się wygo­
dnie ze tweml przyrządami, za­
puścił wędkę. W zajęciu tem 
przeszkadzał mu suchy wiaterek 
już strącający pożółkłe liście i 
mącący powierzchnię kanału. 

— Wiatr zachodni I — mru­
knął Maugeres — próżno dziś 
trudzić się będę. Przewidywał 
stracone daremnie popołudnie, 
pozbawione wzruszeń szczęśliwe 
^o połowu. 

— Trudno I — postanowił, — 
(wstanę tutaj ^o wieczora. Żre-
»ztą nikt na mnie nie czeka. 

Myśl ta w jego leniwym urny 
tle poruszyła wspomnienie, któ­
re goryczą swą odbiło się na je­
go twarzy. Dziwnie wyraźnie i 
patarczywie zarysował się przed 
Cim obraz małego, jasnego P°ko 

)u z obiciem w kwiaty, ścianami 
przyozdobtomemi sztychami 1 
barwną porcelaną. Z okna, na 
którem stały kwitnące geranje, 
otwierał się widok na przystań 
rzeczną, gdzie roiło się od łodzi 
1 gabar. ,,Ona" przesiadywała 
tutaj całemi dniami, nachylona 
nad robótką lub książką, oży­
wiając skromne mieszkanie rwo 
ją drogą obecnością. Na dole 
mieściły się biura celne, gdzie 
on, Maugeres, zatrudniony był 
jako urzędnik.., Żyde płynęło 
im lekko 1 spokojnie łańcuchem 
dni przeżywanych wspólnie, w 
które wplatały się drobne zmar­
twienia i drobne radości... Jakże 
lekkol Aż wreszcie pewnego 
dnia zerwało się ogniwo tego łań 
cucha w sposób brutalny, Wi­
dział jeszcze przed sobą kartkę 
notatnika, na której skreśliła to 
krótkie, straszne zdanie, podkre 
ślone umyślnie; „ I w gruncie rze 
czy, mój biedaku, nie było prze 
cie pomiędzy nami żadnego łącz­
nika". Żadnego łącznika — ża­
dnej spójni... w ciągu jedenastu 
lat. w czasie których otaczał żo­
nę miłością troskliwą, wyłącz­
ną, pieszcząc ją, psując, obsypu­
jąc darami i najdelikatniejszemi 
względami.. Zaiste — żadnej 
spójni! 

Zrazu Maugers bolał nad tem 
bardzo; a następnie ból ustąpił 
czemuś w rodzaju smutnego otę 
pienia. W międzyczasie podał 
się do dymisji, w pragnieniu roz­
poczęcia innego życia w samot­
ności zapadłej wsi. A obecne, 
nareszcie, Drzyszło zapomni e-

flieM, 1 

Donośny odgłos trąbki wyr­
wał go z zadumy, 

— Masz tobie I — mruknął— 
łódźl Trzeba uciec z całym kra 
m e m l 

W gruncie rzeczy powitał tę 
przeszkodę z ukrytem zadowolę 
niem. Wzrokiem szukał łodzi, 
którą zasłaniał jeszcze skręt ka­
nału. Nie ukazywała się jeszcze 
co świadczyło, że musiała być 
ciężko naładowana. Pojawiła 
się wreszcie: wielka pusta sko­
rupa na balu. podobna do łodzi 
okrętowej. Żagiel kwadratowy 
rozpościerał się do połowy masz 
tu, lekko wzdęty przez wiatr, 
który uciszył się zlekka. W 
przystani fakaś postać ludzka 
ciągnęła ją całą siłą, na sznurze 
by przybić mogła do brzegu Ro 
biło to warzenie owadu, walczą 
cego z mastodontem. 

— Holowana rękąl Warto 
też było robić tyle hałasu! 

Łódź zbliżała sie stopniowo. 
Wkrótce zauważyć było można, 
że holowała ją kobieta, Pochy-
ona ku ziemi, z płócienną piach 

tą na piersi, zastępującą jej far-
tuch, kobieta pracę twą wyko­
nywała z derpliwym wysiłkiem, 
nucąc przy tem piosenkę, którą 
Maugeres pamiętał z czasów, 
gdy razem z Laurą mieszkał w 
mieście. Stojąc na przodzie ło­
dzi, mężczyzna w trykocie bez 
rękawów ustanawiał kierunek 
za pomocą olbrzymich wioseł z 
widłami trzymanych w obu re­
kach. 

Maureges, z przyrządami twe­
ml ułożonemi w trawie obok gle­
bie, czekał. Kobieta musnęła 

go w przelocie, odgarniając wło 
ty z spotniałego czoła. 

— Och! — wyrzekł tylko, gdy 
ona sama przystanęła w ogłupia 
nłu. 

Ale mężczyzna, stojący na 
pomoście, zawołał: 

— No i cóż? Zachciało d się 
odpoczywać? 

Niewolnica znowu przygięła 
karku i wielka łódź z trudnością 
wsunęła się w ujście śluzy, zapeł 
nlając ją całkowide. Dozorca z 
korbą w ręce w tejże chwili przy 
wołał marynarza. Maugeres sko 
rzystał z tego, by zbliżyć się do 
kobiety. Siedząc na zboczu dro 
gł, z rękoma skrzyżowanemi na 
łonie zdawała się czekać na nie­
go. Znaleźli się znienacka z twa 
rzą w twarz obok siebie. 

— To jal — rzekła pośpiesz­
nie. — Poznałam ciebie odrazu 
choć zgoliłeś brodę... Nie zmie­
niłeś się wcale. 

Mówiła spokojnie, tym sa­
mym głosem, co dawniej, gdy 
zwracała tlę do niego, mówiąc: 

— „Spóźniłeś tię dzisiajI" lub 
„Kupiłam nową tuknię"—Mauge 
res przyglądał tlę jej w milcze­
niu. Krew tętniła mu w skro­
niach. Przyglądał sie także ło­
dzi, która wydostawała się zwol 
na z wirów zwężonego ujśda ślu 
zy. Mózg jego daremnie usiło­
wał pogodzić te dwa obrazy, zre 
alizować absurdalną myśl, że ta 
kobieta, zredukowana do roli 
zwierzęcia pociągów., mogła być 
tą samą kosztowną laleczką, któ 
rą niegdyś ubóstwiał. Ku wiel­
kiemu swemu zdziwieniu nie 

czuł ani irytacji, ani żalu, 

— A więc, — rzekł wkońcu, 
wskazując na mężczyznę z ob-
naźonemt rękoma, — ta... on... 

Szybko zamrugała powieka­
mi w lormie wyznania, 

Nie jest zły, — tłumaczy­
ła. — Holowanie łodzi przypada 
mnie, ponieważ te żelazne wio­
sła są za riężkie dla kobiety 
Zresztą trafia się bardzo rzadko 
by nie było zaprzęgu; w Bervier 
dokąd jedziemy po ładunki wap­
na, będą muły. 

Przerwała dla poprawienia 
bluzki, rozpiętej przy pracy. A 
potem z lekkiem drżeniem w gło 
sie, dokończyła: 

— A więc tutaj mieszkasz?... 
1... jesteś szczęśliwy?.. 

Maugeres zbliżył się do niej 
Dawne uczude, które miał za 
umarłe, zmartwychwstało w nim 
ślepe, nad wszystko silne, obej­
mując całe jego jestestwo. 

— Posłuchaj — wyrzucił po­
śpiesznie — dom mój jest tuż, za 
terni drzewami. Jest przy nim 
ogród pełen róż, a w domu na­
sze dawne meble, książki two­
je, wszystko, co lubiłaś I Jedno 
twoje skinienie, a wezmę cię 
zpowrotem, Laurol 

Wzniosła ku niemu wejrzenie 

Eiełne nieopisanej wdzięczności, 
ecz wyrzekła z gestem odmow­

nymi 
— Za późno. Już wrócić nie 

mogę! 
Maugeres odwrócił głowę.— 

Olbrzymia masa łodzi niemal 
przytłaczała Ich sobą. Szum 
wody milkł. 

— Przypominam tobie, — 
Irzekł Maugeres i dorvcxa -— gt*' 

sałaś przecie: niema żadnej spój 
ni między nami. Czyżby ją u* 
tworzył ten człowiek, ten bru­
tal... 

— Może,—rzekła, gdy skrzy 
piąc otwierały się wrota śluzy. 

Wstała, gotowa odjechać na 
pierwszy znak swego pana. — 
Chdał ją zatrzymać, świadomy 
znienacka, że popsuł na zawsze 
te cenne, zbyt krótkie chwile. 

Nie słuchała go już, uważna 
tylko na niewyraźne odgłosy, 
wydobywające się z głębi łodzi; 
płacz przebudzonego niemowlę­
cia. 

— Jerzy! — zawołała, gdy 
marynarz ukazał się w drzwiach 
prowadzących na pomost — zaj. 
rzyj, co robi mały! 

Zaczekała, aż się oddalił, . 
wtedy, pochyliwszy się zlekka w 
stronę Maugeres'a, rzekła mu za 
słodkim uśmiechem, który przy 
wrócił jej na chwilę minioną piej 
kność: 

— Łącznik... 
I wyciągając ramię, z twarze 

zwróconą ku ziemi, powróciła do 
swego zajęcia. 

Maugeres pozostał sam ru 
zboczu rozsłonecznionej drogi 
Myśli jego wirowały, jak jesien­
ne liśde, porwane wiatrem. NU 
mógł odwródć oczu od oddala 
jącej się kobiety, świadomy, ż« 
teraz dopiero utracił ją na za­
wsze. 

Nagły powiew wiatru przy­
niósł mu dźwięki piosenki, któ­
rą zanudła znowu... 

Tłum. L. M. 
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Ro t̂eład zajęć 
T o w a r z y s t w a G i m n a s t y c - i e g o „ S o k ó ł " . 

Ł ó d ź I V : P r z ę d z a I n i a n a 9 3 . 
Gniazdowy Wydział W. F. i|sek; godz. 19 - 20,30 zajęcia 
W Tow Gimn. „Sokół" Łódź {praktyczne gniazdowego kursu P W 

IV podaje swym członkom do 
wiadomości rozkład zajęć, który 
brzmi, jak następuje: 

Na sali starej w poniedziałki 
od 19 — 22 P W prowadzą dru 
h o w i e Gaworczyk i Pałzewicz, 
od 19 do 20,30 zajęcia teoretycz 
lie gniazdowego kursu przodów 
oików prowadzi druh Dębiński 

W czwartki, godz. 20 — 21,30 
boks , prowadzą druhowie J a b ­
łońsk i i Małoszczyk; godz 19 — 
JO ping - pong druhen — druhna 
A Nowakówna, godz. 20 — 22 
Ding-pong druhów — druh Wrzo 

X X 

przodowników — druhowie No­
wak i Dębiński. 

Na sali nowej (gimnastycz' 
nej): we wtorki godz. 19 — 20 
lekcie g imnastyczne druhen — 
druh Dębiński, zast. A. Krzesiń 
ska. godz. 20 — 21,15 lekcje gim 
nastyczne druhów — druh Dę­
biński, zast. Jabłoński; w piątki 
godz. 19 — 20 lekcje gimnastycz 
ne druhen — druh Dębiński, za 
stępca druhna K rzcs ińska : go­
dzina 20 — 21,45 lekcje glmnasf. 
druhów — druh Dębiński zast. 
Jabłoński. 

Jezdnia nie \ś toren wópiii 
10-oro przykazań kolarskich. 

1, Jedź prawą, a mijaj lewą 
I t r o n ą . 

2. Bacz, b y h a m u l c e z n a j d o ­
w a ł y się z a w s z e 

w d o b r y m s t a n i e . 
Pamiętaj c i ą g l e , że potrzebujesz 
o k o ł o 4 mtr na zahamowanie ro 
w e r u . jadącego z szybkością 15 
kim. na godzinę, a zbyt gwałtów 
ne hamowanie zwłaszcza na ślis 
kim bruku grozi niebezpiecznym 
upadkiem. 

3 Nad szybkością maszyny 
musisz zawsze panować. Zwal­
niaj na skrzyżowaniach i n a ruch 
dwych ulicach. 

4 Uważaj na szyny tramwa­
j o w e które po deszczu lub skro 
p i e n i u są szczególnie niebezpie­
czne Jeżeli zamierzasz stanąć 
lub zwolnić, podnieś rękę do gń 

5. Jezdnia n i e jest 
t o r e m w y ś c i g o w y m . 

Pamiętaj, że kio wolno^ j e d z i e , 
ten daleko zajedzie. 

6. Dobra latarka jest tak sa 
mo niezbędna jak trwała guma. 
Wyruszając w drogę weź dwa ra­
zy więcej jedzenia, niż przypuiz 
czasz, że ci potrzeba. Przyda się 
w drodzeI 

7. Żyj zawsze w drodze w 
zgodzie z pieszymi przechodnia­
mi. Pamiętaj, że przechodzień 
grzecznie poproszony chętnie zej 
dzie z ulicy, by cię przepuścić! 

8. Nie bądź nigdy uparty, u-
stępuj ludziom złośliwym czy 
niekulturalnym, omijaj zdaleka 
grupki 

bawiących się dzieci, 
9. Jazda w grupie jest najnie­

bezpieczniejsza. Lepiej jechać 
gęsiego w odległości 2 mtr. jeden 
od drugiego. 

10. Miej ambicję być pożyte 
cznym członkiem swego towarzy 
stwa I staraj się wpływać w 
tym kierunku na swych młod­
szych kolegów. 

—::%::— 

Płomień w żołądku. 
Główne przyczyny zgagi. 

ZtJaga wedle bsdart pewnego 
profesora lekarza — nie polega 
tawsze na przekwaszeniu żołąd 
ka tylko często właśnie na bra 
tu wydzielania 

soków żołądkowych. 
Tak samo niedowiedzionem 

jest przypuszczenie, że otwór żo 
łądka się otwiera I wtedy uno­
szą się zjełczałe resztki pokar­
mów do przewodu pokarmowe­
go Prawdopodobnie główną 
przyczyną zgagi stanowi wielka 
wrażliwość błony śluzowej żoląd 
ka lub zaburzenia w działalnoś­
ci gruczołów krwistych z we­
wnętrznych wydzielinach, na co 
wskazuje częsta zgaga w pierw­
szych miesiącach ciąży. 

Trudno opisać palenie. Ma 
się wrażenie, jakby się płomień 
zapalał w żołądku, który pali 
wzwyż przełyku pokarmowego; 
palenie to przechodzi aż pod ło­
patki, nawet aż w uszy Zgaga 
często pozostaje po potrawach 
mącznych. słodkich (mianowicie 
po ryżu), po ciężko strawnem 
mięsiwie, po większej ilości owo 
cu. po napojach alkoholowych i 
po silnem 

p a l e n i u t y t o n i u . 
Nowe i dziwne objaśnienie 

to do zgagi podaje Inny uczony 
Twierdzi on, że zgaga pochodzi 
Jedynie od picia większych iloś 

ci zimnych lub gorących lub też 
kwaśnych napojów przy jedzeniu 
Skoro przy jedzeniu nie używa 
się takich napojów, wtedy leż 
nie będzie zgagi; jedynie roz­
cieńczona, mocno wkaśna zawar 
lość żołądka wraca do przewo­
du pokarmowego I wywołuje 
zgagę. Znany lekarz, profesor 
Leyden zalecał przy przekwa­
szeniu żołądka jadanie suchych, 

czerstwych bułek. 
Wyjaśnienie zgagi w ten sposób 
może trafić do przekonania, nie 
jest ono jednak całkiem stwier-
dzonem; ilość wydzielanego so­
ku z żołądka nie jest zależna od 
dowozu płynów do żołądka. 

Leczenie zgagi nie jest łat-
wem. U niektórych czyszczona 
soda wcale nie działa uśmierza­
jąco, za to dziwnym sposobem 
ulżą kwasy owocowe, innym 
znów w o d y kwaso - w ę g l o w e , mię­
towe tabletki, tatarak lub też 
koper włoski. Niektórzy lekarze 
zalecają 

wyplókanle żołądka. 
Nieraz już jedne płókanie usu­
wa całkowicie zgagę. Polecają 
też na wyleczenie zgagi proszek 
guaiakol lny, s tosowany zazwy ­
czaj w początkach suchot płuc­
nych. Środka tego jednak nie do 
stanie się bez przepisu lekarza. 

R a d j o - k ą c i k 
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Warszawa, poniedziałek 1411,7 tn. 
1158—12.05 Sygnał czasu. 
12.10 — 13.10 Muzyka gramof. 
13.10 Komunikat meteorol. 
13.20—14.40 Przerwa. 
14.40 Komunikat gospodarczy. 
15.00 Przegląd komunikacyjny. 
15.15 Odczyt proi* Z. Dentera. 
15.35 Odczyt prof. H. Mościckiego 
16.15 Program dla dz iec i 
16.45 Muzyka gramof. 
17.15 Lekcja francuskiego. 
17.45 Muzyka lekka. 
18 45 Rozmaitości. 
19.10 Skrzynka pocztowa rolnicza. 
19.25 Pogawędki techniczne. 
19 40_19.50 Komunikaty P A T . 
19 58—20.00 Sygnał czasu. 
20.00 Program na dzień następny 
20.05 Felieton muzyczny. 
20.30 Koncert międzynarodowy. 
22.00 Felieton J. Stępowskiego. 

"22.15 Komunikaty. 
22.25 „Ostatnia fala" — red. Jan 

Piot rowski 
22.35 Kommwlkaty P A T . 
23.00—24.00 Muzyka saJonowa, 

Katowice, poniedziałek 408,7 m. 
tl.58—12.05 Sygnał czasu. 
12.05—13.00 Koncert gramol 
13.00—16.00 Przerwa. 
16.00—16.15 Komunikaty 
16 15—16 45 Proigraim dla diziecfl. 
16.45—17.15 Koncert grnmof. 
17.15—17.45 Jan Ciaihotny: „No­

wości radiowe". 
17.45—1«.45 Koncert. 
18.45—19 05 RoizmaritoścL 
19.05—19.20 Codzienny odcinek po 

wic solowy. 
19.20-19..30 Inteirmczizo muzyczne 
19.30 — 19.55 „Wiadomości i grama 

tyki Języka polskiego". 
19.58—20 00 Sygnał czasu. 
20.00 -20.06 Komunikaty Straża-

ctwa Śląskiego. 
20.05 - 20 30 Rud. M. Namysł: „Bu 

dwHny własne zacKae domowe". 
20.30—22.00 Koncert międzynaro­

dowy. 
22.00—22.15 FeIJeton p. J. Stępów -

kilego. 
22.15- 22.35 Konminlkat meteoroJ.. 

oraz program na (Weń następny w Ję 
zyku francuskim. 

22 35 Komunikaty P A T . 
23.00 Odczyt w lezyku amgteJskfjn. 

Nast. koncert do godz. 24.00. 

1635 

Noego ku szczytowi góry Arara t 
1840 Lekcja angielskiego. 
19.05 Audycja autorska poety Pa­

wła Ernesta 
19.30 Odczyt rolniczy. 
20.00 Muzyka rozrywkowa, 
20.30 Słuchowisko i koncert z W r o 

cławia. , 

21.45—0.30 Koncert miedzynarodo 
wy , przegląd czasopism politycznych 
i dawne tańce. 

X X 

Sfałszowane pismo oficera rezerwy. 
Dwie sprzeczne opinie. 

Z W :Ina donoszą: 
W końcu lipca 1928 r. star-

szry przodownik, oficer rezer­
wy Stanisław Konarski, który 
dotąd pełnił obowiązki w poli­
cji politycznej, przeniesiony 'zo­
stał do wydziału śledczego w 
charakterze kierownika skład 
nicy dowodów rzeczowych a 

Kflnlgswustcrhauscn, ponledzlał. 
12 30 Muzyka gramol. 
16.00 Dr. Kairscn: Budowa szkoły 

ped;igon'ika. 
16.30 Koncert z Berlina. 
17.30 Dr. Lehede: Opera a dramat 
18.20 Prof. Krause: Siadami arki 

X X 

Tysiące kiilometrów szyn i tysiące 
tonn mostów, dźwigów, lokomotym 
są widomym znakiem rozrostu prze­
mysłu metalurgicznego równolegle z I 
rozwojem kolejnictwa. O tej kolosal­
nej zależności w sensie korzystnym 
przemysłu od komunikacji świadczy 
najlepiej rozwój metalurgia w Polsce 
Początek niepodległe go państwa za­
stał nas w sytuacji nietylko tiiepo 
myślnej, lecz 

wprost rozpaczliwej. 
Na całem terytorium tetmiaiy wów 
czas dwie tylko fabryki wyrabiające 
w w o n y . z tych jedna — nieczynna 
Tymczasem rozwijające sie państwo 
domagało się co rychlej rozszerzenia 

zunifikowania różnorodnych syste­
mów administracji kolejnictwa, oo po 

iągało za sobą konieczność rozsze 
rżenia również produkcji sprzętu ko­
lejowego. 

Patrząc na wynik i pracy po la-
ach, możemy być prawdziwie dumni 

Kto Jak kto, ale przemysł metalowy 
zdał z doskonałym wynikiem egza­
min ze swej sprawności. A zapotrze­
bowanie było niemałe, bo okres mi­
nii rmych dziesięciu lał wymagał do­
stawy 

przeszło 4000 parowozów, 
blisko 8000 wagonów osobowych I 
97.000 wa.gonów towarowych NaJ-
bardtzitel wartościowym diorobkiem są 
nasre fabryki lokomotyw, których 
przed wołną w Polsce nie wyrabiano 
z motywów politycznych. Nasze lo­
komotywy precyzja wykonania I 
sprawnością działania prześcignęły 
Juz poniekąd wyrabianie w tamych pań 
stwach konit\"nentu. 

Ograniczone lednak środki Mnanso 
we państwa I Mace za tem ograni­

czenie rozszerzenia sieci kolejowej, 
wyrażające się w cyfrze 

300 km. linii, 
nie jest w stanie wykorzystać całko­
wicie możności produkcyjnej naszych 
fabryk. Eksport polskie] lokomotywy 
będzie rzeczywistym triumfem nie­
tylko przemysłu jako takiego, lecz i 
polityki ekspansywnej Najtrudniejszą 
przeszkodą w tej akcji jest pewne 
niedowierzanie zagranicy odnośnie 
wartości naszych wyrobów Bliski 
jest jednak moment, gdy drogą z w y ­
kłych porównań zagranica naocznie 
będzie mogła się przekonać o wyso-
kogatunkowości naszego taboru, trze­
ba tylko, aby to porównanie mogło 
nastąpić. 

Byłoby prawdziwym błędem tak­
tycznym. gdvhy przetwórczy prze­
mysł metalurgiczny nie docenił zna­
czenia w sensie praktyczno-handlo-
w y m Międzynarodowej Wystawy Ko 
munlkacji 1 Turystyki w Poznaniu 
(fi lipca — 10 sierpnia b. r.). O Be 
eksport lokomotyw i wagonów na za 
chód może mieć mniejsze widoki po­
wadzenia, wobec polityki celnej tych 
państw, o tyle nasz przemysł taboru 
kolejowego ma wszelkie szanse po­
wodzenia w owładnięciu rynkami Bli­
skiego Wschodu. Szczeeól nic i Rumu­
nia I JuiroKławja. nie posiadające fa­
bryk taboru, powinny stać się punk­
tem wyjściowym dla eksportowe! po­
lityki tego przemysłu Mamy w tym 
wypadku przewa.ee nad producentem 
zachodnim — edvź nasz wyrób test 
tańszy. przv Identyczne! a nieraz na­
wet lensze-i gatnnkn\vo<cl. Poza tem 
łatwiej nam lest.. lako bliższym sąsia­
dom, opanować teren. 

Zamach na życie wójta. 
S p r a w c a o d d a l s i ę d o b r o w o l n i e w r ę c e p o l i c j i . 

Z Sokala donoszą, ż e onegdai dom w ó j t a Tymka Grondziela i 
p o południu Miron Knysz z Ko- strzelił do w ó j t a 
notp (pow. Sokal) napadł na 

Sąd publiczny nad filmem dźwiękowym 
w sali Teatru Kameralnego. 

W nadchodzącą niedziele, 
dnia 6-go kwietnia o godtz. 12-ej 
w południe odbędzie się w sali 
Teatru Kameralnego (Gmach 
(jran-Hotelu. Traugutta 1) sen­
sacyjny sąd publiczny 

nad filmem dźwiękowym. 
W ciekawym tym procesie 

sadowym głos zabiorą przed­
stawiciele świata nauki, teatru 
iilmu. literatury, muzyki, malar 
stwa i prasy. 

M. im. przemawiać będą: E. 
Bodo (art. film. I teatr.), ł l . Bu­
czyńska (art. dram.), d r J. Ro-
nard-Bujański (kier. lit. Teatru 
Miejskiego), dyr. Bolesław G o t 
czyński, red. M. Jaroszewski, 
poeta Swiatopełk - Karpiński, 
art. mai. K. Mackiewicz, dyr. J-
Maszycki, red. St. Rachailewski 
red. W. Wagner, red. G. Was-
sercug. M. Znicz (art. dram.) 

Filmu dźwiękowego bronić 
będzie Stanisław Felix. Oskar­
żają: Karol Ford i Wacław Ści-
bor. Słowo wstępne wypowie 

Stefan Epstein (Steep). 
Publiczność — ławą przy­

sięgłych. 
W związku z projektowaną 

zmianą kinoteatrów łódzkich 
na ..dźwiękowe ekrany" temat 
powyższy stał się zagadnie­
niem niezmiernie aktualnem ze 
względów artystycznych, 

kulturalnych I społecznych. 
Ceny miejsc najniższe (od 

1 zł.) 
Bilety do nabycia w cukier 

tri Gostomsk;ego, Piotrkowska 
76. tel. 213-25. 

z karabinu, 
raniąc go w prawą nogę Powo­
dem zamachu morderczego były 
porachunki osobiste 1 majątko­
we Po strzale sprawca sam zgło 
sił się na posterunku vv Sokalu, 
gdzie go aresztowano. Rannego 
wójta odwieziono do szpitala. 
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później sekretarza kancelarii to 
goż wydziału. 

W sierpniu Konarski zwró­
cili sic do komendanta P P. m 
Wilna wówczas nadkom. Resz­
czyńskiego z prośba o przyzna* 
nie mu pożyczki w wysokości 
trzechmiesiecznych poborów. 

Komendant jednak podanie 
to zaopatrzył opinja ujemną i 
przesłał celem ostatecznego za­
łatwienia do komendy woje­
wódzkiej, gdzie zgodnie z wnio 
skiem prośbie Konarskiego od­
mówiono. Niezrażony wszakże 
tem niepowodzeniem Konarski 
wystosował ponownie podania 
w tej samej sprawie, składając 
ie tvm razem na rece zastępcy 
k-ta Józefa Lewandowskiego, 
który nie podejrzewając pod­
stępu poparł wniosek o poży« 
czkę. 

lednak komenda wojewódz? 
ka która znalazła sie w posia< 
daniu dwu sprzecznych opinii, 
zwróciła sie pisemnie do ko­
mendanta Reszczyńskiego o 
wyjaśnienie. 

Pismo to trafiło do rąk Ko­
narskiego, iako sekretarza, któ­
ry, zredagował w imieniu k-ta 
Reszczyńskiego odpowiedź o-
czywiście 

przychylna dla siebie 
i opatrzywszy ja sfałszowanym 
przez siebie podpisem k-ta 
leszczyńskiego oraz liczbą 
dziennika komendy, przesłał ją 
do k-dy wojewódzkiej. 

Sprawa ta zwróciła uwagę, 
wobec czego zwrócono sie bez 
pośrednio do k-ta R.. a wów­
czas mach:nacje Konarskiego 
zostały zdemaskowane. 

Wobec takiej kompromitacji 
polecono wglądnąć w gospo­
darkę Kotlarskiego, jako kie­
rownika składnicy I niebawem 
ustalono cały szereg nadużyć, 
a wiec brak dwóch depozytów 
w oostaci garderoby, pieniędzy 
oraz papierosów, a nadto 
stwierdzono w związku z tern 
malwersacje w księgach odnoś­
nych celem ukrycia popełnlo^ 
nych nadużyć. 

W wyniku śledztwa Konar­
skiego postawiono w stan o-
skarżenia. 

Wczoraj Konarski znalazł 
sie na ławie oskarżonych. 

Podsudny przyznał się do 
winy. 

Sad po zbadaniu świadków 
skazał go na łączną karę osa­
dzen i w wiezieniu, 
iacem dom poprawy 
dwa z ograniczeniem 
wach stanu. 

zamienia' 
przez lat 
w pra-

„TRUCICIEL" 
n a e k r a n i e k i n o - t e a t r u „ P a l ą c e " . 

Przyzwyczailiśmy się już w 
szeregu filmów do upiornej ma 
ski Conrada Veidta. Fenome­
nalny ter. aktor, o zdumiewają­
cej zdolności ekspresyjnej, po­
siada repertuar ról wielce róż­
norodnych- (Wystarczy wymię 
nić najważniejsze: „Człowiek 
śmiechu", „Mężczyzna z prze-

Flirt przez kraty więź enne. 
fterwowa przyjaciółka złodziei a. 

Z Piotrkowa donoszą: 
Na terenie Piotrkowa poja­

wi ły sie ostatnio dwie młode 
dziewuszki, przybyłe z Radom 
ska, a pochodzące podobno z 
Mysłowic, które zainstalowały 
się w mieszkaniu dozorcy do-

Dr. Lewkowicz 
K O N S U I N T Y N O W S K A 12. t e l I5S-52 

Choroby łknrtte. wenerycz. I ptclo*« 

Przyjmuje o d i & - l l o d 6 - 8 

dla oań i d 4 - 1 

D r . m e d . 

Niewiazski 
Ul. A n d r i e - a 5 T a l . 1 5 9 . 4 0 . 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Naświ etlanie lampą kwarcowa. 
j * ' * imuie od 8-l0"i po pot. t od 5-9 w, 
" ' ' " •d i ie l . ' święta od 9 do 1 w pol 

n.ń ndHn»ln» poczekalni*. 

Dr. med. 

Z . R A K O W S K I 
TeL 137-81. 

specjalista chorób uszu. nosa, gardła 
I płuc. 

Przv1rru1e od 1 2 - 2 I 5—7, 
Konstantynowska Nr 9. 

Od 10 - u i od 2 — 3 w Lecznicy 

O O K I O R 

W0ŁK0WYSKI 
Ceciemiana 25, tel .126-87 
Spwclalista chorób skórnych I wene-
>Cłnycb. Flektroterapla. Leczenie 

lampa kwarcową. 
' J " v i m u | e od godz 8 - 2 I od 5 — • 

•Medzteta i **hsli od 9 do 1 w pol. i v\ 

Dr. H E L L E R 
Ola niezamożnych ceny lecznic. 

Choroby (korne l weneryczne. 
U L . N A W R O T N r . 2 , t e l . 1 7 9 - 8 9 
^rzylmuje do 10 rano 1 4 — 8 wiecz 
w oledz. I I — 2 po pol Panie 4 - fi 

llaniezamoż.CENY LECZNIC 

Dr. med. Różaner 
powrócił 

Specjalista chorób skórnych, we-nery 
cznych I moczoptclowych 

Leczenie sztuc/ni-m słońcem sir 
Sk lem. 

ul. N A R U T O W I C Z A 9. tel. 128-98. 
Przyjmuje «t H K I od 5—% 

Zgierska 17, 

Ogłoszenia drobne. 
I OK AL ośmiopokojowy. nadający sic 
na letnisko lub pensjonat do wynaję­
cia od zaraz — na miejscu radio 
park, ogród owocowy, woda I lasek 
Powietrze zdrowe, doiazd dobry. — 
Adres: Majątek Sędzimirowice. pocz­
ta Staw. p wiat Kaliski, stacja kole-
icwa Blasz.Kl — odległość 2 i poł km 

W Y P R Z t D A Ż przedświąteczna po­
leca skład mebli B-cl ( iahałów. Na 
wrot 8. na raty i za gotówkę, wszei 
kle meble oraz duzy wybór otoman 
tapczanów, kozetek i krzeseł, a takZv 
przyjmuiemy wszeiMe zamówi • ia. 

RADIO detektory, słuchawki w naj­
większym wyborze po cenach przy 
stępnych Radio - Lloyd, Przejazd 8 
tel 158-08 

LEKCJE muzyki na skrzypcach, mar 
dolinie I g'tarze Opłata zniżona Zie 
lona 23 m 24 III p. 

OKAZJA: do sprzedania ókazyjm/ie 
sklep spożywczy przy ruchliwej uli­
cy: Wiadomość na mieuscu: ul. Mary ­
si ńska 14. 

OD I — 5 FOKOI z kuchnia wsizelkie 
F»i wygodami w oichym i czystym do 
mu. słoneczna stroma, do wynajęcia 
tamże pianino koncertowe okatzyjtiie 
do sprzedania, ulica Napiórkowskie­
go 5ń. u gospodarza. 

DO SPRZEDANIA z powodu wyjazdu 
2 domy. Jeden składający sd*. z 22 
mieszkań, a drugi z 8 oraz plac do bu 
dowy, 50 mtr odległe od stacji Sło<-
wimy. Cena dostępna BlirJtsze wiado­
mości: Paweł Lessing, stacja Słot-
włny. 

MIESZKANIA Za wynajęcia Wiado-
jmość: W anie rana 24 u gospodarza. 

0 1 L C H O I A uleczalna. Wynalazen 
Eufonia" zademonstrowany specja­

listom. Usuwa przytępiony słuch 
szum. cieknięcie uszów. Liczne po­
dziękowania. Żądajcie bezpłatnej po 
uczającej broszury. Adres: „Eufonia' 
Liszki. Kraków. 

mu, niejakiego Jończyka. 
Dziewczynki te nazywały się 
dość romantycznie, jedna z 
nich Bronia Szostkiewiczówna, 
druga Florjanna Indykówna 
Kobiety te przywiozły ze sobą 
ubrania męskie i damskie, jak 
się następnie okazało, pocho­
dzące z kradzieży w Radom­
sku u tamtejszego obywatela 
Borensztajna. u którego Szost­
kiewiczówna służyła na t zw. 
..lewy gryps" — czyli 

na sfałszowany dokument. 
Obie ..damy" zaopatrzyw­

szy się w gotówkę (sprzedały 
Jończykowi garnitur męski • 
bluzkę damską za 10 zł.) udały 
się do więzienia do odwiedze­
nia swoich kochanków, którzy 
tam odsiadują karę. Ponieważ 
Szostkiewiczówna zawiązała 
czułą rozmowę z więź­
niem z za krat więziennych i 
na zwróconą sobie uwagę roz­
mowy przerwać nie chciała, 
ale jeszcze zwymyślała dozor­
cę, przymknięto ją w areszcie 
Natomiast Indykówna. widząc, 
że może być źle, zabrała od 
Jończyka kradzione rzeczy i 

zbiegła do Piotrkowa. 
Zatrzymany u Jończyka gar­

nitur zwrócono właścicielowi. 
Borensztajnowl w Radomsku. 

szłością". „Nju", „Bracia Schel-
lenberg). 

Największe wrażenie wywo 
łuje Conrad Veidt w specjal­
nym rodzaiu filmów, którego 
odpowiednikiem jest w tea­
trze słynny paryski „Urand-
Guignol". 

Tam. gdzie na pierwszy 
plan występuje czynnik grozy, 
efekt szaleństwa i strachu — 
Conrad Veidt ma największe 
pole do popisu. 

Jego charakterystyczna, ru­
chliwa nadzwyczaj maska, w y ­
krzywiona 

gorzkim grymasom, 
ma w sobie coś niesamowitego, 
co przeraża i zaciekawia jedno­
cześnie. 

„Truciciel" sprawia wraże­
nie filmu, specjalnie napisane­
go dla Veidta. Rola wymarzo­
na. Akcja silnie zarysowana. 
Realizacja dr. Fcjosa — pierw­
szorzędna. 

Jedną z głównych zalet fil­
mu jest wyborna technika 
zdjęć, świateł 1 charakteryza­
cji. 

Przy braku apetytu, kwaśnem od­
bijaniu się, zepsutym żołądku, upośle 
dzornem trawieniu, obstrukcji, w z d i -
citi kiszek, zaburzeniach przemiany 
materii, pokrzywce 1 swędzeniu skó­
ry naturalna woda gorzka Francls ik l 
Józeta usuwa z organizmu substancji 
gnilne, zatruwające organizm. Jud 
dawno mistrzowie wiedzy medyczna) 
UgmH, że woda Franclszka-Józeta 
jest jedynym pewnym JrodKtem p r M 
czyszczającym dla organtemu. Żąda ł 
w aptekach i drorzerjach. 

http://przewa.ee
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S t o p i ę k n y c h t a n ć e t e * 
w jednym f i lmie dźwiękowym. 
Amerykańskie wytwórnie 

fabrykują obecnie intensywnie 
filmy dźwiękowe, opierając je 
przev-a/nie na treści zaczer­
pniętej z życia nocnych kaba­
retów, teatrzyków itp. Temu 
też przypisać należy, że ceny 
na „tancerki" 

poizły niezwykle w górę. 
Mało jest bowiem zgrabnych i 
dobrze stańczonycli girls na 
rynku filmowym amerykań­
skim. Realizuje się nieraz po 
piętnaście dźwiękowców jed­
nocześnie, a zespoły taneczne 
można wyliczyć zaledwie na 
palcach. 

Dlatego największym kłopo­
tem reżysera Luthera Reeda 
bvło znalezienie 100 powab­
nych I zgrabnych girls do swo-
• o wielkiego dźwiękowca 
„Rjo Rita". Szczęśliwym zbie-

•m okoliczności udało mu się 
i zyskać współprace słynnego 
1'lorenca Ziegficlda, który do 
filmu ..wypożyczył" cały swój 
zespół taneczny, złożony 

ze 120 girls. 
Okazało się. że jednak do ..Rio 
Rity" potrzeba stu tancerek. 

N a j w i ę k s z a c e n t r a l a 
e l e k t r y c z n a . 

W elektrowni, w Nowym 
Jorku, ustawiono maszynę o 
wydajności 160.000 kw. W 
krótkim czasie stanie jeszcze 
druga maszyna tego typu tak, 
!że wraz z dawnemi maszynami 
elektrownia wytwarzać będzie 
650.000 kw- czyli 811.000 lip. 
i Nowa maszyna zajmie tyle 
miejsca, co ustawiona w r. 1^21 
maszyna o wydajności zale­
dwie 35.000 kw. 

Jak bardzo wzrosło 
zapotrzebowanie prądu 

fw Stanach Zjednoczonych A. 
P. wynika z faktu, że maszyna 
o tej wydajności, co świeżo 
zmontowana, byłaby zaspokoi­
ła w roku 1906 całe zapotrze­
bowanie Stanów Zjednoczo­
nych. 

Dziwnym trafem, tej gigan­
tycznej maszyny nie zbudowa­
no w Ameryce, lecz w Szwaj­
carii, 

Wieczorne rozrywki Łodzi. 
Teatr Miejski: — pop. Dzielny wojak 

Szwejk, wlecz. Dziwtne wędrówki 
SaJvermozeTa. 

Teat r Kameralny: — pop. Graind-rlo-
1 teł, wiecz. Śpiewak Jazba/mlowy. 
Teatr Popularny: — pop. Halka, wie­

czorem Carmen. 
Teatr Geyerowskl: — pop. I wiiecz 

Zaczarowanie Koło. 
Filharmonia: — 4.30 Koncert pieśni 

1 Telisrtj-nych. 
Mlelska Ualerja Sztuki - Wystawa 
Apollo: — Stra inicy onoty. 
Bajka: — Dzika Orchidea. 
Kino „Bratnia Strzecha" (dofezd tram 

walein Nr. 10, KaelmierKi 6 od 
czwartku daia 3 kwietnia „Trędo­
w a t a " 

Caslno: — Kult data . 
Capitol: — Dzwonnik z Notre Damę. 
Czary : — Walka o złote runo. 
Pocz, seansów o eodz 4. 6, 8 I 10 
Corso: — Nocna przygoda. 
Dora Lodowy: — Tainy Kurjer. 
Granj -Kino: — Znajoma z wagonu sy 

piali; •.• jo. 
Luna: — Kobiety nie do małżeństwa. 
Mimoza: — Wierna rzeka. 
Oświatowy: — Dla dorosłych: Intry­

gant, dla młodzieży Talizman życia 
Pocz seansów o jrodz 4, 6, 8 1 10 
Odeon: — Kaprys milionera. 
Pocz seansów o gocut. 4. 6, 8 1 10 
Palące: — Truciciel. 
Przedwiośnie: — Krystyna. 
Resursa — Ostatnia maska. 
Splendld: — Śpiewak Jazzbandu. 
Pilm dźwiękowy. 
Spółdzielnia: — Marsz weselny. 
Słońce: — Bogini pokus. 
ś w i t : (Pomorska 89) — Kraj bez ko­

biet. 
V <>dewll: — Nocna przygoda. 
Pocza'ek seansów o godzir.le 4-eJ. 

Zachęta: — Pod banderą miłości. 
Pocz, seansów: 4.30. 6.30, 8.15, 10.00 

WINSZUJEMY. 
'Jutro: Saturnmowi. 
Wschód słońca 5.01. 
Zachód — 6.17. 
Długość dnia 13.16. 
Przybyło dnia 5.34. 
Tydzień 14. * 

więc dwadzieścia pięknych 
dziewcząt z bólem serca musia 
ło zrezygnować z występu w 
tym filmie. 

Dziewczyny te tańczą sze­
reg barwnych i egzotycznych 
tańców meksykańskich, a że 
szereg scen rozgrywa się na 
terenie kabaretu, więc również 
tańczą i szereg współczesnych 
tańców iazzbandowych. 

Skarby księcia Kimg& 
na peryferiach miasta, 

Pozornie małoważne zdarzę 
nie zakupienie przez magistrat 
Pekina skrawka gruntu na pe­
ryferiach miasta stało się tema 
tem rozmaiitych komentarzy i 
żywego zainteresowania ludno­
ści miejscowej. Oto ogólnie do 
patruje się opinja w tym fakcie 
potwierdzenia 

starej legendy, 
opowiadającej, że w tem wła­

śnie miejscu ma znajdować się 
skarb, przedstawiający war­
tość dwóch miljonów funtów 
angielskich. 

Legenda opowiada, że ten 
gigantyczny skarb został tam 
ukryty za czasów powstania bo 
kserów przez księcia Kunga. — 
Dotychczasowe jego poszuki­
wania spełzły na niezem. 

A kolor fryzur jest czerwony!... 
3o tak niemiecki przemysł chce. 

Na międzynarodowym kon­
gresie fryzjerów, który odbył 
się w Berlinie po wieiu gorą­
cych dysputach, uzgodniono 
swoje poglądy i ogłoszono re­
zolucję, jaka ma być moda w 
dziedzinie fryzur piękniejszej 
połowy rodzaju ludzkiego. 

Otóż nastaje czas 
na czerwono włosy. 

Pięknie kręcone loki mają być 

Tytoń jako środek dezynfekcyjny. 

Zamiłowanie kobiet i dzieci do nikotyn 
Anglosasi na pierwszem miejscu amatorów 

niebieskawego dymu. 
Jeden z sędziów londyńskich 

przy rozsądzaniu sprawy kobie­
ty, która nie mogła zapłacić ra­
chunku swego za wypalone pa­
pierosy, zauważył przy sposobno 
ści, że kobiety obecnie palą wię 
cej od mężczyzn. Skłoniło to je­
dną z współpracowniczek lon­
dyńskiego dziennika ,.Daily Ma­
i l " do sprawdzenia, czy orzecze 
nie to jest zgodne z faktami. — 
Skonstatowała wszakże, że sę­
dzia 

nte pomylił sie. wcale, 
o ile chodzi o Anglję. Aczkol­
wiek mężczyznom nadarza się 
więcej sposobności do zapalenia 
ponieważ zapalić mogą na ulicy 
w autobusie, kolejce podziem­
nej itd., kobiety palą więcej, zu­
żywając więcej papierosów w do 
mu i restauracji. 

Pisze o lem angielska dwzien 
nlkarka: 

„Na dziesięć kobiet, stołu­
jących się w restauracjach, dzie 
więć przynajmniej, skoro tylko 
zajmą miejsce przy stole, zapa­
lają papierosa, gdy mężczyzna 
wstrzymuje się z tem do deseru 
Obliczyć zatem trzeha, że kobie 
ty wypalają cztery do pięciu pa 
picrosów w tym samym czasie, 
gdy mężczyzna wypala dwa. — 
Wobec ograniczonego czasu, ja­
ki kobiety mają do palenia, 

palą prędzej. 
Mężczyźni mogą palić przy 

pracy, a większość kobiet tego 
nie potrafi. Stąd korzystają z 
krótkich przerw i wypalają ko­
lejno kilka papierosów. 

Przeciętnie obliczyć można, 

że kobiety wypalają trzy lub 
cztery papierosy przy pierwszem 
śniadaniu, tyleż przy drugiem. 
więcej jeszcze przy popołudnio­
wej herbacie. A pierwszym od 
ruchem każdej kobiety jest za­
palenie papierosa po powrocie 
do domu. Jeden z właścicieli 
składu cygar i papierosów o-
świadczył, że połowę jego klien. 
teli stanowią kobiety, przyczem 
co trzecia klientka wypala prze­
ciętnie — a przynajmniej kupu­
j e — od stu pięćdziesięciu 
do dwustu papierosów na ty­

dzień, 
Przypuszczać należy, że ka­

żda z pań wypala jeszcze nieje­
dnego papierosa, którego nie n<* 
była u stałego swego dostawcy. 
Trudno było przypuścić przed 
trzydziestoma laty, że kobiety 
palące należeć będą do posp<•''• 

tych zjawisk codziennego życia. 
Wobec tego nie można ze sta­
nowczością zaprzeczyć przypu­
szczeniu, że za lat trzydzieści pa 
lić będą 

także i dzieci. 
Pierwsze zwiastuny tego roz 

powszechnienia nikotyny uka­
zują się już w Ameryce, gdzie 
nie jest rzadkością, by paliły ma 
łe dzieci. Prasa amerykańska 
doniosła niedawno o pożarze w 

Montrealu, spowodowanym 
przez trzyletniego malca, który 
zapalał papierosa. Zagadnięta 
w tej kwestji matka chłopca o-
świadczyła, że wspólnie z me-
ier i i.rzyniła wszystko, co było 
W jej :nocy, by o:'^wyczalć dziec 
ko od palenia. Nie pomogły ani 
n»-ośby, ani kary, malec zawsze 
poi. afił zdobyć papierosy. 

I' ikt ten iest niczem jeszcze 

Niewyczerpane uudnie złota. 
Ciekawa statystyka hazardu. 

Pisma francuskie ogłosiły 
ostatnio bardzo ciekawą sta­
tystykę, przedstawiającą zyski 
jakie rząd francuski 

czerpie z hazardu, 
uprawianego w licznych fran­
cuskich kasynach gry. ze sta­
tystyki tej wynika, iż na tere­
nie Francji znajduje się obecnie 
166 koncesjonowanych domów 
gry hazardowej. Większość 2 
nich ma swe siedziby na fran­
cuskiej Riwierze. 

W roku ubiegłym dały wszy 
stkie kasyna gry łączny do* 

chód w wysokości około 160 
miljonów złotych. Ze sumy tej 
przypadło na skarb francuski 
95 miljonów złotych. Najwię­
ksze zyski daja kasyna gry w 
Nizzy oraz w Cannes i w Le 
Touquet. 

Minio to jednak słynne ka­
syno w Monte Carlo. które na­
leży do księstwa Monaco, prze 
wyższa znacznie kasyna fran­
cuskie i dało samo w roku u-
bległym czysty zysk w wyso­
kości blisko 

30 milionów złotych. 

Betty Amann 

w porównaniu z następującym: 
W Toledo (mieście w stanie O-
hio Ameryki Póln.l mieszka 

czteroletni chłopiec, 
który pali jak najgrubsze ; n a j ­
cięższe cygara, jeśli zdobyć je 
zdoła. Nie szkodzą mu wcale. 
W Seattle pięcioletni malec już 
od dłuższego czasu pali cygara 
Ojciec, zachwycony zwyczajem 
syna, dopomaga mu w tem jak 
najszczodrzej. Lekarze doradź* 
ją cygara i czekolady, lecz U-
szczęśliwiony ojciec jest I n n e g o 
zdania. 

Wczesny zwyczaj palenia pa 
nierosów rozpowszechnia się, 
/.resztą, i wśród małych Amcry 
ka.nek. 

Z historjl tytoniu dowiedzieć 
l ię można, że w dawnych czn-
ach także daradzano dzieciom 

I alenie, lecz z przyczyn zgolą 
odrębnych, jak dzisiaj. Uważa­
no tytoń za doskonały 

środek dezynfekcyjny 
i nawet dawano dzieciom odwar 
tytoniu do picia. W sledemna-
slem stuleciu, podczas epidemii 
dżumy, dzieci szły do szkoły 2 
fajką w kieszeni, a nauczyciel u. 
dzlelał im lekcji palenia. 

W krajach, gdzie palenie le­
ży w zwyczaju ludności, a nawet 
stanowi rodzaj 

obrządku religijnego, 
ludzie przyzwyczajają się do nie 
go od wczesnego dzieciństwa, 

co podobno wpływa na usunięcie 
chorób dziecięcych. 

W południowej Karolinie krą 
ż y anegdotka o niejakiej Racheli 
Riddle, podobno 

stoplęćdzlesięcioletniej 
która zaczęła palić od ósmego 
roku życia i dzięki temu zacho­
wała sobie czerstwe zdrowie do 
późnej starości. Niewiadomo, 
rzy liczba lat jej nie jest bajką, 
lecz jest podobno faktem, że cie­
szy się najlepszem zdrowiem I 
stale jeszcze pali z tą samą przy 
jemnością, jak przed wielu dzie­
siątkami lat. 

Czy można wobec podobnych 
faktów — dodaje angielska dzień 
nikarka — wytłumaczyć ogóło­
wi szkodliwość nadużywania ni­
kotyny?" 

cokolwiek dłuższe, jak dotych­
czas, tak że fryzura chłopięca 
prawie że przestaje istnieć, a 
kolor ma być... czerwony. 

Ludzie, którzy węszą wszę­
dzie politykę, skłoniliby byli 
posądzać kongres 'ryzjerów, 
że w jego gronie znaleźli się 
wysłańcy 111 Międzynarodów­
ki i oni to wpłynęli na... kolor 
włosów. 

Nic podobnego- Za czerwo­
nym kolorem głosowały pra­
wie wszystkie państwa, a 
szczególnie Niemcy. 

Za kulisami tej rezolucji stoi 
uśmiechnięty obleśnie chemi­
czny przemysł niemiecki. On 
to zaciera ręce. Jak wiadomo, 
Niemców nikt jeszcze nie prze* 
wyższył 

w przemyśle chemicznym. 
Umieją oni kolorować ma­

teriały, jedwabie, futra, jak 
nikt inny na świecie. Chemicy 
niemieccy zabiorą sie chętnie 
do pracy nad fryzurami dam-
skicmi, by im nadać kolor ru­
dy. 

r 

motor w środku. 
N o w a k o n s t r u k c j a 

a u t o b u s o w a . 
Zarząd Mnij tramwajowych 

i autobusowych w Oslo w Nor­
wegii używa od niedawna au­
tobusów o odmiennej od do­
tychczasowej 

klasyczne! konstrukcji. 
Nowość tej konstrukcji pole* 

'.ra na jak najszerszem zastoso* 
waniu lekkiego metalu dut-
aluiiiilium, z którego zbudo­
wana została cała karoserja. 
W ten sposób zaoszczędzono 
2,000 kg' ciężaru w stosunku do 
calostalowych karoseryj ame­
rykańskich, co odpowiada wa­
dze 26 pasażerów. 

Druga nowość polega na 
przerzuceniu miejsca dla pasa­
żerów na przód autobusu 1 u-
mieszczenia motoru w środku 
autobusu miedzy osiami pod 
siedzeniami pasażerów., Przez 
tego rodzaju umieszczenie mo» 
toni ' ';; s:e prze­
strzeń użyteczna o 30 proo. 
Autobusy te mieszc/ą 

55 — 60 pasażerów 
i wskutek zmniejszonego cię­
żaru okazały się b. ekonomi­
czno w użyciu. 

Kottstrukcją ta. której twór 
ca Jest inż. Al' llilen, dyrektor 
Tow. S t roemen Yaerkstedt, 
zainteresowali sie Amerykan !e. 

Dr med. 

J - POLAK 
Choroby wewnętrzne, spec. allcrglcz-
ne, astma, pokrzywka, reumatyzm, 

artrctyzin. 
ul. 6-go Sierpnia 22, fr. l-sze p. 

Tel. 164-21. 
Przyjmuje od 10 — 12 rano. 

Człowiek może stracić tylko 
1 0 p r o c w o d y z e 

Do jakiego stopnia można 
pozbawiać wody żyjące orga­
nizmy tak jednak by nie zginę­
ły? 

Amerykanin M. F. S. Hall 
czynił to następująco: umiesz­
czał zwierzęta 

pod kloszem 
i pozbawiał je wody zawartej 
w organizmie wysuszając w 
kloszu powietrze. O- -".wiście, 
przed doświadczeniami ustalał 
procent wody jaki posiada 
zwierzę. 

Okazało się, że pierściemw-
ca (AlloJobophora foetida; mo­
że stracić bez szkody dla sie­
bie 83 proc- wody — pijawka 
(Placobelel-la) nawet 92 proc. 

s w e g o o r g a n i z m u . 
wody — larwa mączna (Tene-
br:o molitor) traci więcej wody 
niż jei na początku doświadczę 
nia pokazywała. Pochodzi to 
stąd, że straciwszy wodę za-
czyna wyciągać ją z tłuszczów 
(t. :w. metabolizm). — 
manira (Amblystc^. ;>ui• • ta* 
tum) traci 47 proc. s\vc:o cię­
żaru i włożona do v. j j y v. ra­
ca 

do swego ciężaru 
ix» 24 godzmach — żaba (Raiia 
pipensj może stracić 42 proc. 
wody. —• 

A człowiek? 
W porównaniu ze zwierzę­

tami może stracić bardzo małą 
iiość wody gdyż tylko 10 proc. 

ł.0D2,PIOTRKOUJS 

partnerka Iwana Mozżuchina w dźwiękowem arcydziele p. t. „Biały Szatan" 
(Hadżi Murat) w/$ słynnej powieści Lwa Tołstoja. 
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